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Francji i jagiii rocamj 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i bawajcarji rocanio 80 
fr., kwartalnie 20 tr.
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38. O głorae iia  przyjmuje Ageacj* p. Adama Car- 
refonr de la Crcin-Ronge, 2 Parie. w K iakow ie  księ
garnia Adolfa Dygasiii kiego.

O głoszen ia  przyjmują się o opłatą 6 centów odmiejsc* 
objętości jednego wiersza drobnym dr kiera (petit).

Listy a pieniądzmi mają być raie me franco  de Admi
nistracji „Dziennika Polskiego'1. — Listy reklamacyjne 
- ie opieczętowani nie podlegtji] .płacie.

L w ó w  10. marca

Rozwój dziennikarstwa, którj prasę zro
bił nit-lada potęgą w dzisiejszym świecie, 
ma jak każda rzecz ludzka, ujemne swoje 
strony, a do tych należy niewątpliwie to 

. ogromne mnóstwo baśni, jakiem! nas kar
mią telegramy i korespondencie, tak pry
watne, jak i półurzedowe. Od czasu mia
nowicie, jak się zaczęły zawikłania na 
Wschodzie, trudno już zliczyć fałszywych 
lub przekręconych, albo z gruatu niepra
wdopodobnych wiadomości, które się co
dziennie rozchodzą I ta* np. wczoraj, w 
tej samej chwili, w której jeden telegram 
doniósł, że rząd angielski oświadczył urzę
dów nie w pa, amencle, iz wstrzymał się z 
odpowiedzią na okólnik Gorczakowa na żą
danie Moskwy, drugi telegram twierdził na 
podstawie doniesień inspirowanego Frem - 
denblattu, że Moskwa urgowala o odpo
wiedź w Londynie. Z dwóch tych wiado
mości, oczywiście pierwsza jest autenty
czną trudno bowiem przypuszczać, ażeby 
^kietarz stanu utrzymywał w parlamencie

niezgodnego z prawdą, i ezemuby na
tychmiast z urzędowej strony nie zaprzeczono.

fiiegram londyński dodaje, że Moskwa, 
^  otrzyma odpowiedź na swój okólnik, 
**** jeszcze c ś do zakomunikowania mo- 
■^stwom Owe „coś“ zawisłem będzie pra
wdopodobnie od rezultatu przejażdżki „rze- 
* Jnnym dyszlem" po Europie, którą wła
mie rozpoczął Ignatjew. Z wszystkiego 
" widać, że Moskwie nie tak pilno, jak 

I Się wydaje ludziom ślepo wierzącym w 
$p u tęg ę  i ochotę do wojny. Zkądże, py- 
g f o , taki inspirowany dziennik wiedeński 

swoje inspiracje? Kto ma interes 
by sytuację przedstawiać w fałszy- 

do* ®wietle ? Inne pismo mogłoby się 
czegoś p o d o b n e g o  pu prostu dla 

•rVołama sensacji, ale Fremdenblatt, kto 
każde słowo i  przybiera minę ile 

uio powinienby rozgła- 
JFy wtlsuu, |  a dziennikarutiej, lub innej ja- 
Ĵ *- spefculicji.

Do rzędu bąków, które nie mają logi- 
^nej podstawy, należy także zdaniem na- 
<eem owo doniesienie o zlokalizowaniu mo 
flkiewTsko-tureckiej wojny, i o demobilizacji 
armji zakaukazkiej. Miała tego żądać Auglja. 
Tymczasem Anglja wcale jeszcze nie mogła 
rozbierać w Petersburgu ewentualności ta
kiej, jak wojna, bo przecież urzędownie rzecz 
zatrzymała się na okólniku Gorczakowa, & 
prywatna wzmianka lorda Lottusa nie wy
starczyłaby do skłonienia Moskwy do de
mobilizacji. Kto chce wywrzeć presję w celu 
zlokalizowania wojny, musi zająć stanowi
sko groźne i być gotowym do iuterwencji, 

J a tego Anglja zrobić nie mogła, skoro je
szcze namyśla się nad odpowiedzią na okól
nik dotyczący rezultatu konferencji. Powtóre, 
Moskwa mogłaby zgodzić się na demobili
zację armji zakaukazkiej jedynie pod wa

ru n k iem , g d y b y  je j dan o  ręk o jm ię  bardzo  Ujh nie» byłoby strasznym  błędom, a pytanie, 
pew ną, że w tak im  ra z ie  T u rc y  sto jący  u C7y ^ " ^oźebnym^ do naprawienia, 
g rau io  nie w kroczą  w  k ra je  kaukazk ie  i n ie 
po w o ła ją  do b ro n i lu d ó w  tam tejszych , u ja rz
mionych przez Moskwę. Takiej rękojm, An 
glją dać nie mogła, bo odwoławszy Sir 
Elliota, przestała wywierać jakikolwiek 
wpływ w Stambule. Widzimy tedy, jak 
bezpodstawnemi doniesieniami karmią aat, 
zródła, z których zmuszeni jesteśmy bądź 
co bądź czerpać wiadomości, boć przecież 
rzeczą dziennika jest zapisywać wszystko, 
co zajmuje prasę europejską i zapełnia jej 
szpalty. Zanalizowawszy w ten sposób dzie
więć dziesiątych części wszystkich telegra
mów i „komunikatów", ustrzedz się dopiero 
można od mylnego sądu o tem, co cię dzie
je Co to dopiero będne, gdy już wybuchnie 
wojna, i gdy z jednej strony „tatar" sewa- 
stopoiski, a z drugiej ów wiekopomny je
dyny poległy kozak, zaczną odgrywać swoje 
role. Zaiste, ani los dziennikarza, ani  ̂
telnika nie jest zazdrości godnym wobec 
tej prawdomówności głównych aktorów.

Mj przemyjrowcy wschodniej części kraju, 
tak  samo lesleśmy pi-zygMeceni niepowodzeniem 
i bie( *, jak wy bracia z p id Wawelu, każdy cent, 
znaczy obecnie n nas tyle, ile dawniej dukat, ale 
pomimo tak  srnat.nego położenia, nie zawahali
śmy sir ani chwili, j ^  drogą pójść mamy. 
I  nam zdawał się czas Za w uórym  nas
Komitet Jtanowcza zawezwał, a jednak zrozumie
liśmy, ze najrruiejsze wahanie, ściągnąćby mo
gło na nas dpowieda ^ c  iść w przyszłości. Aby

sm.ufcn> stan  naszych
pomiędzy sobą g  iter: ^  n ? m i
o f i a r a m i  pizychodzi w pomoc biednym bra

Pr*em>'s»oircj moglina wystawie nwidociuić.
Mylnie w was wmawiają, że zachorowali

śmy na p o w s z e c h n ą  w y s t a w ę !  T ak  B;e 
jest — wystawa ta, będzie „apelem" -  zszcre 
gowanego pizemysłn krajowego, który po tvm 
aumieniłym przeglądzie stanie do obrony bytn i 
honoru. J

T ak nas pojęła Korona, Litw a, W ielkopo l
ska. A czy tam bogatsi od nas?

A  przecież ztam tąd pierwsze głosy przy 
niosło echo : „i e s t  e ś m y !“ Oai pojęli tę  la . 
win,; prz. mysia. kiórą się wałem zbliża z Z a 
chodu, aby nas jak  olbrzymi wąż dusiciel opasać 
i ^miażdżyć

P rzysz ła  wystawa ma być dla nas wiecem 
wspólnym, jak mamy usypać okop obronny prze- 
ciw tej nawale Zachód.

N akoniec, same względy ekonomiczne naka 
zyw°iły obrać na ten cel jeogi-afiezny punkt

Glos przemysłowca
o  p r z y s z ł e j  w y s t a w i e  l w o w s k i e j .

I I I .  . .  ... _  ^ _ o . __  „ ___
L w ó w  dfiia 7go marca. *  odkowy krain, a którym liezaprzeczenie jes t 

(g) Obałammceuie przemysłowców kiaku Lwow. O niewczesnym antagonizmie n ik t tu  
wskiCJB przez wyrzeczone w Czasie v e  to ,  podpi n ^wct nie m arzył. Pytanie jednak wielttie i 
sane przez p. A lfreda Szczepańskiego, chociaż j prawdopodobne, że właśnie ten antagonizm* 
przykre na nas zrobiło wrażenie, nie przypu- wskrzesił „ d u c h a  S i c i ń s k i e g o "  w K ra - 
szczaliśmy jednak, że liczny zastęp zacaych i ■J k0wie, który przywdziawszy na siebie togę iry- 
zdrowem poczuciem przemysłowców, da się tak j,una [ 0jca przemysłu rzuesł kość niezgody w 
łatwo obałamuoić. Gdy atoli sprawa ta  nie we- braterskie koło.
szła dotąd na właściwą drogę, p o m i m o  objaśnień Dodajemy, że okazy zi£T O D ^znet jeżeli jakie

wynajęty, n ń sie  dochód wspaniały, a gdzież je 
1 sacze ich dob~a wiejskie i kapitały? I  to wszy
stko obraca się na wyżywienie kilkunastu lndzi 
w habity odzianych! Nie dziw tedy, że księża 
Dominikanie osobiście robią majątki, jak  się po
kazało z procesn ks Nowaokicgc w t Lwowie.

K laszto ry  żebracze n n a s , które żadnych 
a n t k ó w  nie p ciadają, żywią dużo biedactwf i 
u ogim studentom aają u siebie przytułek, a ci, 
coby mogli duże świadczyć dla ludzkości, mając 
bogaciwa, nietylko nic nikomu nie d a ją , ale je  
szcze śmią i 3brać na ozdoby swego kościoła!

Luflzre świeccy fu idu ją  szpitale dla ubogich, 
bursy dla młodzieży, stypendja i tysiączne pono
szą ofiary dla ludzkości odejmując sobie — a 
słudzy Chrystusa, co się oblekają w Diałe su
knie. poświęcając Bożej służbie, opływaj* w zby
tkach 1 marnują dary Boże. K to  oglądał kiedy 
klasztor 0 0 .  Dom; nil anó w krakowskich ten  mógł 
się przekonać o olbrzymości tego gmachu: co tam 
mieszkania pustego! mogłoby się w niem pomie
ścić mnóstwo biednej młodzieży, be*, uszczerbku 
dla klasztoru, a mimo to nie poczuwają się do 
obowiązków względem narodu, k tóry  ich uposa
żył i jeszcze ma cierpliwość dawać im składki!

K siężna Czartoryska z zastępom kilku za
cnych ludzi tego roku właśnie dokończywszy 0- 
» 0'eczn ie fandację szpitala dla dzieci, podejmu- 
^  tt0,^A chrześcjaf.ską instytucję, zbudowanie do- 
n k°drzutków, ku czemu jnż tu  znalazł sie 

Z1fb  kuóry dał 25 tysięcy złr. na ten cel. 
rń »  i „ ń ^ lch, Pr2ykładów wzniosłych charakte

T en kontradm irał nałożył był przed laty  
kilkunastu wspomniane towarzystwo zoglugi p a 
rowej Cały handel na morzu Czamem został w 
jegc ręce oddany ; cały przemysł prowincy; nad
brzeżnych d uo  — i pan admirał miał niby pod
nieść ten handel i przemysł — a skutki tak ie  
wypadły: handel upadł, prywatne żeglarstw o 
upadło, a  rząd co roku zmuszony je s t po kilka 
miljonów rocznej subwencji admirałowi w ypłacać! 
W ypłacił już około 40 OÓO OOO jak  gazety w ro
ku przeszłym dowiodły — ale to  nic nie skut
kowało, rząd  dalej płac; a  płaci, bo pan m inister 
ńnanaów fien tern  wiadomo jakim  jest ministrem.

Pułkownik Wysoc.ki miał proces z peters
burskim Bankiem dla handlu zagranicznego. 
K rótao mówiąc. Bank ten tak  działał, ja k  ów 
Bank moskiewsŁ, którego dyrektorowie z Stronę- 
bergiem 7.000.000 ukiad li. Pułkow nik , jako 
akcjonarju8z, przychodzi do B anku i ż°as ksiąg 
do przejrzenia; dyrekcja księgi na klucz i po
wiada: me dam. Z tąd  proces, pułkowniK wygra? 
wprawdzie, ale nic nie wskórał. Przekonał tylko 
pnoliczność. że B ank Lradnie — akcje nie pod
niosły się wcale. Takie to u na? banm.

O * W aletach" nie piszę. Macie gazety tu— ry -  ------------------  — ’  — r  —-------------0 “ “ "  v

tejsze, czytajcie Tyle tylko powiem, że prawie 
wszyscy złodzieje ci należą do wyższego tow a
rzy stw a . książę Dotgornków, jakaś księżniczka, 
dwóch hrabiów uciekło, i tym podobni, a pan Mi- 
Koraj Dm ytrjew Mamonów, to tak i sobie pan 
tylko, którego ojciec oprócz dóbr milionowych, 
toczy obecnie proces z panem Fonfizinem i księ-rów, jak że  Aimb. • wioiouie- toczy oDetme procet z panem Fonhzmem i księ

żych i 2:Marpm ^  jpostępk i owych sług Bo- ciem Gnlicynem o 14.000.000 rubli srebrem
iar P04ziw , /e  rząd zna- E xcusez d u p ę  u.  Mamonowy należą do starozy-jąc dobrze d o 7 i a t k i i> r J!>P ^ ’ f  rZą<1 trawić biećnir»n • J  1 dominikanów, pozwala
bogatych m U c b ó w i ^ ^ ^ ^ ^  K rakow a ^b ra liin ą

tnej arystokracji; spokrewnieni z p ierw szem ido
mami.

Proces polityczny o propagandę rewolucyj
ną, c którem  wspomniałem na początku, zaczął 
się dopiero w czoraj; nie mogę więc dużo o nim 
powiedzieć. Ograniczam się tylko na doniesie-

_   cm. oiołjicj ucwŁijzu, k ao utuhuuicb puuuuio u u u jfu a ,
INie polityką publiczność zaimki a 1 pozostali spiskowi dalej rzecz prowadzą. Naj
rnie: nrocóia 8Ię azis >czynniejszymi z pomiędzy tych ostatnich są k o -

Redakcji Dzień. Pols. nr. 49. które tak  wyraźnie i nie będą m iały l :c wspólnego z  współza . .-.„„u.uw w  zaim - • - - -
określiła artykułem  wstępnym z dnia 1- m arca , ' WOfinictwem krajowem. Oż *s nagli, 31. ma ca, głównie; procesa ciągłe d ra in ia  n m? >  81(5 dziś >czynniejszymi z pomiędzy tych osta 
zabieramy jeszcze raz głos, który nam n i e  ż a  jajj0 ostatnia chwila zamówień miejsc do udziału kich. To polityczny, to  złodzieisln — b ie ty : panny Olga i W iera L i n
d n a  p r y w a t a  i O s o b i s t e  w i d o k i ,  ’w wystawie jes t zap asem  Rozważcie dobrze, dziejski. to  znów polityczuy i tak  zfo' ( ł  : Na *sza 1 W iera), pani
pocznoie obywatelskie nakazuje. bracia przemysłowcy z pod W awelu że wasz przemian. W u h « r„ , u . ’ . 4 ? 8 ns n n r . wnuczki słvnn( <rn TTiomor

Błędnie przedewszystkiem poinformowani są u()0r może sprowadzić cbv>ńę, w k.ćrej się bę- 
przemysłowcy krakowscy, że Kraków da« iej j zie potrzeba za takowy rumienić 
nie został powiadomiony o mającej się odbyć, w  każdym raziit wypowiedzcie bez zwłoki 
wystawie krajowej we Lwowie 1877 r. ^ostatnie słowo, abyśmy mieli czas w/poi nie prze

Rzecz ta , obmówiona już była w r  1875 w 
listopadzie, w komitecie Tow. gosp. na miejscu 
w iirak u » ie . Takie samo powiadomitnie otrzy- 

’ w K rak o w ie : Izba handlowa, Muzeum 
przemysłowe oraz odnośne instym eje i władze, 

1,1 ' X? 0SP- lwowskiego zasięgał ich rady
i znania. Nareszcie, cały k raj o tem  wiedział
i wie. J J

Co się zaś tyczy ostatecznego oznaczenia 
cza. u w ystaw j, r.o niechaj pp.  przemysłowcy 
krakowscy raczą wierzyć, że kom itet wystawo
wy nie lekkomyślnie, ale z najgłębszą rozwagą 
rozebrał wszelkie B arank i z.-, i p r z e c i y  
mówiące. To też nie fantazja nierozważna skło
niła kom itet do odbycia wyst. k ra j. w roku Bie
żącym, smutn.. rzeczywistość, k tóra grozi 
nochłonąó i zgnieść nasz dotychczasowy prze-
mvflł ćżUCHiâ  takowy pod kopyta najazdu ob-
S v zn v  J e s t  więc obowiązkiem naszym, b e z  
czyzwy. „ Q- c n w i i > c z a s u ,  stanąć* V r  i e d n e i  c n w n i  c z a s u ,  Btaaąo 
s t r a t y  J « względu, żeu a  horyzoncie 0.,i4- 
w obronie, i i>ez \  . m nva’ nrv których starcie, może
gaią sie groźne gtraty:
pracę naw ę stanowiska W y c z e k  n j ą-

8trzeń dją w a L  przezsaczodą, jeżei; takowej sta-

n° WCT e i \  nceśji P10WJ was żądać,
,esr to o s S e  słowo z naszej strrny  -  słoWo
b rlte rs l ie  - i  na tem ostatecznie kończymy 
polemikę. ______________

cego, czy

Kompondenij. W."
Po domach w Krakowie chodzą 0 0 ,  Domi

nikanie, zb ie ra jąc  pieniądze ua budujący się w 
ich kościele wielki ołtarz i mają na to pozwolę- 
nie rządowe. J a k  mogły władze rządowe pozwo
lić na żebranin? tvm zakonnikom, którzy boga 
ctw em  swojem niotylho swój kościoł o z j » 'ac, ale 
coś więcej powinniby czynić dlr M nnich. Toż 
żeby policzyć w szystk ie kam ienice, jakie 0 0 .  
Dominikanie posiadają w Krakowie, to  by małe 
miasto się 2 nich utworzyło. Ulice Stolarska, 
Dominikańska, Mały rynek, cała połać plantacyj 
od wschodu nie obejmuje jeszcze wszystkich ich 
realności, bu znów przy nlioy Mikołajskiej mają 
d^rie kamienice. Sam gmach po spalonej biblio
tece, dziś przez rząd na gimnazjum św. Ja c k a

Kronika lwowska.
(Wielebny iyd w i e c z n y  tułacz. O nmeganiuu pod wzglę- 

'em Ji jlwiczn , i społecznym. Wzorowe gospodarstwo w Du- 
‘łanaeh BzemUek i ks. Milan, studjum historyczno-porównawcze. 
Teatr i moda fruneuzlca.)

N aród — tj. nie naród w wielkiem, poli- 
1 Tranem znaczeniu słowa ale ten „sobie" naród, 

chodzi po ulicach, auedz po kawiarniach itd. 
niezmiernie dobrem dzieckiem, które bardzo 

Jtw o zabawić. Bazary dnidziestos-edmiccentowe. 
wystarczają mn do szczęścia Grzechotka może 

zajmować przez parę tygodni, i stać się for 
% lną epidemią. „Ocarina* nie m iała wprawdzie 

togo powodzenia co cri-cri, ąle za to, jedno małe 
^ w k o , wzięte djalektu brakowego, i powtó- 

■V parę tygodni temu w „kronice Iwowrkiej", 
Trasowało się w mieście, jak  choleryna albo 
Kz Nie 1 totrzebu.ę dodaw ać, że je s t  to 

'ko: is e g a j! Na chodnika, w kramach ko 
Dych, w trafikach, ba, w poważnych naw et 

ih municypalnych, to nieszczęśliwe „megaj" 
sie zródńm  zabawy, słowem pociechy, zą- 
satyry, hasłem dnia ni< jako. Z a  stołem w 
“n i  słyszeć można głębokie filologiczne roz* 

nad ragadkowem  pochodzeniem tego acie- 
wyrazu. N iektórzy przypiuują mu źródło- 

Oiaaiarski, i początek nader starożytny, bo 
y czasów, kiedy jeszcze pałki węgierskie 
owały we Lwowie. Zdanie to jes t mylne, 
arskim języka, którego konjugacyj nie 
jes t bowiem jakieś słowo, k tó re  się za 

‘■g, ale słowo to ma wprost przeciwne 
1 oiułowm ie : stój W  istocie rzecz 
ie  m egaj je s t lwowskiem skróceniem 

y ^ ie m  polskiego: p o m y k a j, tak  jak  np. 
» o w sią  formą polskiego: wszakże, albo 

^t>bztten> zamiast powiada. Jakkolw iek 
'sr?l6l” e 10 m<?J'e załatw >a rzecz j>od w iglę 
^®*nymf nie w ystarcza ono do usu- 
^ ^ a w io u ia  wszystkiego złego, k tóre 

>iy~ytaozaiac nierozważnie ten  fatalny 
I  h i i® wkładą.ą go w
łnUijSJ!®*0 obywatelom naszej stolicy, 

nie wiedziałem naw st. pisnąć

Ową nieszczęsną
L -i lSTaiokroDniej zaś dała krutowicz w Tumanioneh i wielu InŁych. Gdyby 
krottl!Ii  _ Ł e m n  oicu redak- Towarzystwo chciało odstąpić od tego patryar

pnem ian ^  ySórBa ^ ™ k te r y s ty k k “ S ł ó w  w 
jakich żyjemy Znaczy to rozkład coraz w iększt
c X % mi L ć al S  z P ^ z ą te k  r e w o l t

Zaledwie się skończył proces z 6 . grudnia 
a juz dzisiaj mamy drugi podoba, S S w  
proces olityo^ny. \ 7 czoraj się zaczai na ławie 
oskarżonych Ko .osób -  kibie? ^  zwykle, nie 
brak. Jeszcze się me skończył fill^nlski proces 
w Kamieńcu, jeszcze się toczył niemniej inue.re- 
»u ący proces pułkownika W ysockiego — Polaka 
nawiasem mówiąc -  a  już w Moskwie slanęłó 
p n z j  kratkam i 50 W aletow i T ak  zwany „tili- 
gnlski proc°s Powstał z powodu k u a s tro f /  na
Z n  t  f aeJ ®deskiej> w k tórej to ia to s i  ifie 
400 przeszło rekrutóy spaliło ię  na wogiel
sp ad łb y  z wagouami w przepaść. W iną bvń

& fardlidT  !r •J*™ S I
U , l ° ‘ ’ k»“ if-<:mir»l Ź ikLfai

a s  rT
r u g e r n - S te r n S w  ° d '! afih,u ' a Paaa barona 
W itte  itd  n a d  ty  arne£ w k w ie tn ik a
N a takich !ntrńraJ»^!Żii9cy Wi^zieiiia w turmie. 
-  Panowie - n wcale 1 ała, ale nie dziw

wie C1 maJA wpływy na dv orze.

b a  1 o wi c z 
p a n ta  L id ja F i 

g n ę  r, wnuczki słynnego F igne-a  p artyzan ta  
rossyjskiego w wojnach napoleońskich 1812 i 
1813 (Dtćaiaszą, Łwalf ją spiskowi), panua Bar- 
oai-e A l e k c a n d r o w a  (Sarza) i nakoniec 
księżna A leksandra C y c i a k o  wa, z domn Cha- 
rzewska t k  ainki (chocnł&ozką) F iek łuszą, tj. 
ie k ln s ią , zwana. W szystkio te  panie były 
członkami „rząda“, cnodzny pomiędzy chłopami, 
podniecały- dW buntn, rozdaw ały  rew olw ery itd , 
„ M o r d n ’ c i e ,  s t r z e l a j c i e  i b i E t u i -

je  udk.yć! 1CŁ haSł° ‘ Policj'a datł d n i t  m ogu

Proces „Waletó# Czerwiennych.”
(Ciąg dalsiy.)

^  z a rz l*a oszust wł ak t oskarżenia na 
sier.m kobiet wyłącza a wie tylko : pannę E a ta -  
rzynę B ^ z k i-o w ą , i jej garderobianą D in ę  Ni- 
kifirów nę. W szystk ie in n e : pani A lek0andia
- n i -  * 7  ?ra ’ • K Sr,.a r ły n i  8  z P b J e r  i etanu w olnego: M arja  P i ę t r o w a  Zofja Sc k o ł o -
w a, A leksandra Z  m i j e w a. s ied z ia ły , dopoma
gały lnb skryw ały fałszowanie weksli i w ogu e 
papierów wartościowych, a pani Szpejer oprócz 
te g o , . ra tu jąc kochanka Proco popowa — który  
zmówiwszy się z żydem Lewinem  w roku 1874 
okp f przy pomocy M assarego w Niim nr N ow a^' 
rodzie na  7000 rubli kupca Nadżarow a -  lą tała

« ę  ta  epidemja^w z n a k j ^ l i j e " * ®  4 ^ 8 ®  w zoru, musiałoby n a jp ie r ^  s p T z ^
b S  zaułka nieba Dublanv kupie majątek odleglejszy od Lwowa 

5. trą  Stoiałowski 1 tAm założje  szkołę, ażeby „paniczów" nie kor 
czme wywołałem. W e ź m y  tylko. Ks. S ty  i j |0 do mlasteczka“ zbyt często. Przvtnm l
udaje się do Tow arzystwa gosnodarsk g  | kszta| cący się na agronomów, mogliby ,“^“1" uu , wnła nioze, K»aua>>,4i,j ua agronomoW mncrlihv -
jektom agitacji między włosciaiiami. M a j^  ^ kolei, pod okiem dyrektora, “rudnio się g 0s c
szlachta. Zrażony niepowodzeniem , wiej 3̂  ^n^nłmom a samem nnadłah,, 1,. P
ag ita to r 
go obsypuje 
jąoych
cznem: megaj i w  rozpaczy, *3.  -̂" kSlążąt krwi i następców tronn nie uczą od razu

,na jenerałów", ale zaczynają od niższych sto-chwyta się kom itetu pielgrzymki do Rzymu a 
oto w poważnym Czasie, poważDy hrabi* 1 raaca 
dworu, odpowiada mu poważną parafrazą ti go 
samego -  strasznego jnż m egaj!

Czegóż to ja  %  dopuściłem! — JezniW
w roli wiecznego żyda. ścigany z ką ta  4
przekleństwem koszernp - liberalnego bis p 
R edaktor dwóch pism , autor odezwy do „ 
polskiego", znakomity mówca pogi?elowy ip  ^  
wyborczy, nie mogący p fzyść  do sława • 
szczęsny A hasw erusie z pod sztan ^ 
gdyby).; był na twojem m i g u ,  porzuć 
niewdzięczną niwę, otrzepałbym P>‘ JeJ któ .
mojego, i zwróciłbym się w ową stronę, 
rej naw et najmniej pobożne dnsze, zam .
k iego : megaj, wabią kn sobie piesze
Ob'»ł hergenetf .  8),bie da(5

. Jezęh  zresztą ks S. nie ^ idziniy fla.
radj z Towarzystwem f ^ L w y g t w o  uie może

niojąteczkF Z e t .a d ,  ktoiego przeznaczeniem 
je s t ksi tałció ekonomów, sam sob" nie może do
brać ekonoma. Słomę sprzedano, *"Vnpnn» za 
2400 złr. paszy dla krów, a za rab ia ł wzięto 
brutto  1 ioo złr. Tak gospodaruje W ny Nie- 
poradaicki w juezhołowczynis, jakoteż W ay Ban-

pni i każą im pełnio służbę na dobre. Zam iast 
tego projektu, lub podobnego, powstał w łonie 
Towarzystwa inuy, ja ta  w jo tę  podobny do tego 
czego się chwycił W ny Nieporadniuki, gdy ma 
inwentarz żywy wyginął dla braku paszy, jtlbo 
W ny Bankruto wicz, gdy sprzedał ziarao prze
znaczone ua masie w i nie a i a ł  za co kupie na
sienia — zaproponowano mianowicie, ażeby Du- 
blany wypuścić w dzierżawę. Zapewne w dal
szym ciągu, najętoby we Lwowie jaki o-ródek 
dla prow adzenn gospodarstwa wzorowego w m 
ni .turze, a ponieważ i to okazałoby się w końcu 
zbyt kosztownem, więc uczonoby przyszłych ozyo- 
nomów orać, eiió, i żąć w wazonkach, za pomo- 
( ą flligrranowych machin rolniczych, kupionych 
n M arcina M ullera. N ie przyszło wszakże do 
togo skandali, by p. Nie pora la ick i mógł tryum 
fowao, ze cały kom itet wraz z towarzystwem i 
uczonem gronem protesorów zdobył się tylko ua 
to, ozego ou sam jedeu dokazał, wypuszczając 
Bezhołowczyn na 12 la t Ickowi Yeil. hęądnf i 
pozbywając się kłopotu. P, Nieporadnicki doka
że zresztą jeszcze więc»j — s ta ra  się bowiem 
O mandai do R«dy państw a i będzie opiórz 
tenuty .m.er jawnej pobierai* dyety a gospodar
stwo anstrjaękie skorzysta z jego rozumu i świa- 
tłe j rady — czego Towarzystwo in gremio prze
cież me d o k aże ./

W szystkie ciefpienia gaUc Towarzystwa 
gospod »ą jednak mczem wobec bólów ?ewne- 
tranycn, które roidzs&̂ fa nąjuloduą lwowską

instytucję k redy iaws. Tam to  dopiero wre i ki*
na w P°d władni zarządcy strącają  się
nawzajem, Jak wezyrowie w Stambule?* d L J  
P- A., daje na piśmie dymisję p. Y, i sadzj i i  
sam cesarz cb irsk i nie siedzi ta k  n m e n t na 

woim t.onie, jak on na posadzie — gdy n srlb  
nazajutrz, doręczają mu dymisją podpi*aną przez 
p. Y. Mó« i?j zresztą, że Zakładowi temu, do
tychczas srodze demokratycznemu, udało się po- 
zystao  do zarządu swojego szambelana, i to nie 
takiego, cc ma ty lko  klucz, ale takiego, co ma 
pełną t n ę . Poszukuje się takiego samego szam- 
Delana do zarządu niniejszej kroniki

W śród ::giełku tych różnych walu, i po- 
wszechnych obaw wojennych, miło spokojnemu 
człowiekowi zaregest. owaó dwa trak ta ty  pokoju, 
z a u j  . icmi dniami. Książe M ilan uznał, ne 
bzczuU k  uz dosyo dojechał hr . Rejowi, i pogo
dził się z sułtanem  ; Szczu tek  zaś ze swojej' s tro 
ny prz z m al się, żf Serbowie -  urs -ho, ura! — 
tosć już nagiom ili Turków, przeprosił tedy hr. 
Reja,- Jeszcze przed tygodniem odgrażał się, że 
stanie uo rozprawy sądów e j , ale w ostatniej 
chwili skoncentrował się poza frontem i ogłosi? 
manifest pokuiowy, puczem na wzór C ze ru je ?  a, 
który jezdził do P rag i chwalić się przed Cze
chami, jak i zuch z niego, poczciwy Szczu*eczek po 
cbw alii sjg św iatu, że nie jest Takim.... tokim 
szkaradnikiem, ja k  ten D ziennik Pule ki, który się 
prawowal z p. Dobieszewskim. z p. Pasiecznym, 
z ks, ZąwęcKim i * jr. Smiałowskim — ale o- 
wszem, odwołuje niesłuszną obrazę Różnica mię- 

zy niesłuszną obrazą, a zarzutam i, k tóre udo- 
wojdnió tDożna,, jakoś nie w p a iła  w oko Pzczut 
kf"vi K ażdy dziennik może się znaleźć w tem 
położeniu że z winy korespondenta dotknie ko- 
gfiś niesłusznie, ale naówczas odwołać powinien 
mylne tw ierdżenia swoje z własnej inicjatywy, a 
nie doiiero  przed sądem. Zdaje się, że skoro 
Czf-rnąjew otrzynatł od Czechów miecz honoro
wy, to  chyba Szczutkow i należy się honorowe — 
sprostowanie. Przyznać zresztą potrzeba, że Ser
bowie bylmy dobrze zrobili, gdyby na wzór na 
szeg humorysty zawarli byli pokój przed pierw 
szą bitwą. Kto wie, czy batamka ale we

z ue sobie do serca tego dobrego przykładi 
Mówią, że nie dobrze je s t sprzedawać skóię nń 
dżwiedzia, który je s t jeszcze w lesie. T u ta j w 
Jzimy, że niedźwiedź dysponuje skórą Turki 
k tó ra jest jesz.'ze za Dunajem. Szczu tek  k 'ó r 
ma tyle serca dla braci Słowian różnojęzy -znvcl 
powimenby ich przestrzedz, by nie leźli w Dn 
bruczę, bo tam wielkie błoto.

Do wszystkiego złego, k tóre ram  wyrzi 
Moskale, przybyło jeszcze jedno -  nowa |  
dja 1 m m asa, przerobiona z konceptu jaki 
MoskMa, a przedstaw iona na  naszej scenie 
tego że jest w m °dzie." N ie można bra 
złe dyrekcji, jeżeli przedstaw ia m ekióre s-

była oszczędzić sobie to n ’™ * nnki- 1

D er )ul -de r t r  < S T powodzenie mmsei
i bezm vńln£ć f  H etm au *  kWlT B 
sioosńh ?raacuska skrystalizow ała s
1:^1 • ezczelnie krzywdzący nąsz naród, i 

Jń^wdę dzii jową na Lażdyai ki 
u  as tody m e iść śiepo za każdą modą pai' 
1 nie przyjmować do repertoa; u sztuk , służą
łb?,k WŜ nem^ nam kierunkowi. Z am iast y 

s tn c h  now ości, k tó re  sprodukowała w ostał 
czaaach muza dramatyczna francusku, lepiej 
postarać się o przedstawienie „D urłu jVYoj 
dy,“ który ty le  uznania zu d u z ł u obcych 1 
htworem  kompozytora polbkiego T a k ie ’ I 
szewy" 1 tym podobne nie powinne w y tiz  
naw et trzech przedstaw ień na scenie ńołskif 
bo społeczłLstwo „waletów czerwiennycn* 
może dostarczyć m aierjału  dla Ira roa tc  oPai
ł l f l .  n r a w n 7 i f l  a l a  ł w l l r n  a i ~ « •
 — l ua i dj Mu m a a ra  m ata o
na prawdzie, ale tylko dla takiego steku, 
wdopodobienstw, nielogiczności i ckLwyoi„ » v r v « v U ł v u g i l T ) m A O A t/g lU

jak ta kumedja Dumasa.



DfcuSNNIK POLSKI

z iakimś A lackm aniancem  (znikł z horyzontu) aż rów, przeznaczonych do pływania naokoło świa 
do tego m iasta, by za putncną pewnej ugody z ta! Rozpacz — ale me ma rad y ; kapitan pole- 
poszkodow anym , zatrzeć ślady zorodni. Jciał, K a tia  sama jedna. Wolno się domyślać, ze

O paniach Szpejer i śzczukisoj, tyle nam  rozkaz ten  nagły rozi, czył kochanków za stara- 
tvlko ze sprawozdań moskiewskich wiadomo, że niem zazdrosnych oficerów, tak  lądowych jak  i 
pierw sza jakeśmy jnż mówili, pochodzi z a ry s to - ; m arynarki. Om to postarali się w Petersburgu  
k racji, a druga jak  się zdaje, jest Polką -  i o-: o ten honor dla Szefta podroży naokoło świata, 
bie zasługują na pewną 3ympatję. W postępowa | Było to jesieaią roku 1873. żegnając odje 
niu ich  widać pewną szlachetność'. P an i 3*.czu- j zdzającego przyrzekła, ze pospieszy za mm, byle 
k ina  została narzeczoną w r .a u  1871 m^ża swe- się; raz jeszcze po ł^zyc. &pizedawszy prawo na 
go ppdówgzas 1 .haltera U n k u  esk mtoweg i , bufet i wszystkie domy, oprocz jednego, który
nie w iodąc , że ten bvł ;uż zbrodniarzem. L ki adł dotąd do Baszkirowej należy, i zabrawszy klej-
akcyj na 200.000 rubli i czmychnął za M-anicę. | noty i srebra, w n e rd u  podróży |o to w a . k a p ita n  
Zł. pany i p rz jw u z im y  w krótce do M oskw /U leciał lądem k ib itk ą ; jej młodej dziewczynie 
ujrzał się w więzieniu. W szyscy go opuścili; i.puszczac się w stepy samej jednej, me spooób ; 
rodzice i rodzeństwo, nie chcąc naw et i słyszeć siada więc na okręt, by morzem na około Azji
iuz o nim Jed n a  narzeczona została. Z daw ało . przez Suez dostać się do Odessy, a ztam tąd do

. .  - * n i a  n n a r m n a .  n n n *  P A t a r s h l l r t r a .  l r n l o i n  K i a  i a n o n a l r i p . ł l  z r v -się jej, że raz iaw sz j słow o, nie e winna opu 
szczać w nieszczęściu. Obiecywał poprawę; r.go 
dziła się dzielić los jego, wzięła slub w więzie
niu , gotową była jechać z mm na Sybir. Był to 
krok fałszywy, lec* do pewnego stopnia dający 
się pojąć. Skutki byty fatalne. Mąż w więzieniu 
0*1 się wciągnó do powtórnej zbrodni, a nu .. o- 
wicie do lałszow am a akcyj, ze3łani< na Sybir 
odwlekło się w iiieskouczoHOśó. Została wiqc w 
Mumnrie. P iękność jej dopomogła do zguby. 
R az wpadłszy w odmęt, ani się obejrzała jak  z 
czystej została ku ityzan tką,*  uczciwej zbrodniar- 
ką. L os pani Szpejerowej był nie mniej twardy. 
Ozy była sierotą, lab też inne okoliczności na to 
się złożyły, dość że w książęcej swej rodzime 
nie znalazła szczęścia, W yszła za mąz za pana 
Szpejera, lw a salonów w praw dzie, ale ro d i nie 
arystokratycznego, podobnież jak  pani S zęzik iua 
nie wiedząc, że mąż jest już nędznikiem in  tum -  
mo g ra d u !  Ten ją  pchał w przepaść , ten  ją 
sprzedał na weksel i uczynił kartyzan tką  
naprzód, a potem przed k ra tk i postawi! w are- 
sztancniej odzieży —  chałat z siermiężnego su
kna, na głowie biała perkalow a chustka, tak i
: _ _ z . ______   • ___ :   a  □ o m  n n i a l r l  n a  P .z f j ^ r V

'-■ u  a  , ui u u * “‘ą -

P etersburga koleją N a wodach japońskich zry
wa się burza straszliwa. Noc. M aszty jęczą, wi
cher wyje, rwie żagle, ster pęka, huczą bałwa
ny spienione i okręt się rozbija. Toną, lecz fala 
wyrzuca na brzeg omdlałą dziewczynę — l znow 
znalazła się bez wszystkiego, sama jedna, chora, 
bez skarbów, ale już na obcej ziemi tym  ra /em  
Nie zaszkodziła wszakże k ąp ie l; z fal oceauu 
wyszła dziewczyna jak  łan ia ; wyzdrowiała w krót
ce, i konsul rossyjski w NangasaLi zajął mę jej 
losem. N ie sposób jechac dalej morzem, nie ma
jąc  za co. K a tia  zmuszoną była wracać z Japo- 
nji do Syberji. Babka, której dano znao o wy
padku, wysłała po K atję  b ra ta  swego rodzone
go z pieniędzmi, bielizną i su k u m u - Ten od
wiózł ją  z Japonji do Nikołajewska. Z«p^wne, 
Ze nie mogła pogodzić się z babką; cc rob ła i 
gdzie była w tedy jej m atka? z G ołosu  także 
nie widać; dość, że pann»B aszkirow a n iezanie- 
łacha zam iaru dostać się do Europy. J u ż  nie dla 
połączenia się z kochankiem, bo ten, nie wiado
mo, na jakiej półkuli znajJyw ał się wtenczas — 
lecz jak  powiada przed sądem „po odjezuzie 
człowieka, któregom tak  kochała, Nikołajewsk

ostatniego stopnia. tak .m ów i.
Los K a t i  t . j .  K asi Buszkirowej — trzeciej 

piękności, nad k tó rą się unoszą gazety moskiew
skie —  jest niem niej okropny. J a k  draga tfro  
dyta, z fal oceanu powstała. Am or ją  zgUuJ

N ie ma jeszcze la t 25. Czego nie przeszła, 
czego nie doświadczyła! — trudno powiedzieć.
Życie jej zakraw a na roman». Była i w nędzj, 
była i w rozkoszach. K a re ty , loże, muzyka,
kw iaty 7  b n t m  T  -  * u s tó f t  d ro b n y ch 'tła  m -  m andżi“, tak  jakby mówiła o Francuzach luo
h t f d o w m k ó w Z d L a ło  się i l  na p -łk .w n ika  Anglikach, a me o Moskalach), zmuszoną przeto

W f  S S S 3 » T ^ S  & * W 0j 4  prze i l i u  U t ,  z
raz d ru g i wyszła za mą „ Z P m  lodaea polno- plemionami nad wsenodnim ooeaaem; cc zad do

cnych, Lidwńy kan to r » V  .-« > * ■ * ?*  * *  ^  * *
syjsko amerykańskiej. W  roku 1®62* ^Kam iennym -W ocie zeszła się trafem  z

l j  a j . ,  w  u w u i * « .  -------i -  -

rza  łspizedaó w r  1867 Stanom  pćłnornym£Ame
ryki amerykańskie swe posiadłości, K a tia  mając 
la t 15, wróciwszy z oj^zjm em  i m atną do A  zji, 
dw» la ta  m ieszkała w N ikołajew ska w „P nm or- 
skoj Oblanti" nad Wschodnim oceanem, u swej 
bank i Będąc tak  przy babce, grosz po gros su, 
jak  się w yraża obżałowana, zebrawszy io 
óli, posiada takowe swej siostrze n \ e ; pytając o 
pozwolenie u  babki, za co ta  ostatn ia odesłała 
ją  na  folwark wśród lasów oez końca o dwana-

u^ u n v r>  w u  »—   VllCll O U llM^Łi J  ***« “  f  J ̂ - * j
sza do pułkownika Glubarowa. , ,  . . . .  nie bacząc na to, że on naczelnik okręgu1*, do

Słyszał* że człek m ezły, M  pom órz udi, » _  V ■

jj l  J II1J  | “  v ł l  W f A w 1 I 1
sem się znajdą — kończy pułkownik. P anna 
K a tia  przyjęła propozycję i była służącą przez 
5 miesięcy, aż do czauu ,  w którym  tenże sam 
pn łk iw m k nie wyjednał jej miejsca bufetie^-k z 
płacą 20 rnbli miesięcznie, w świeżo założony, s 
w N ikołajew ska klubie szlacheckim. B jło  io  w 
maiu. pogoda śliczna. W iosna, K a tu  la t  18, a 
do k M u  uczęszczał pewien młody oficer mary- 
nai ki k ap itan -le jtn au t 2-giej rangi, k t yregj o 
żałowana 1 l-oo/ itku  uazwao przed trybunałem

^  - 1? ! ’ niech pani powie jak się u wywal

U zetler czy Szett.
__jwu p^ew odnicząc; 
przez półtrzecia roku

Oficer te n  darowai i»z — - - , -
'an tp w ą; uśmiechnęła się fo ituna nar ^  
rra ł kaimenicę. Oficer w net za ją ł się P J J :  
[porządkował, i K a tia  przeniosła s,ę do w la n e j 
:*m nicy, jako  pani domu. drczęsciło  się, oficer 
)vł szczodi 7, u klub postanowił sprzedać K a ti  
irawo utrzym yw ania bufetu i kuchni w klubie, 
rk ró tc e  K a tia  m iała cztery ju/, kamienioe. N ą : 

p jzy la tu je  niespodzianie rozkaz admiralicji

tcik mówi
„Ru ożjriam tedy w d ro g ę -i przybyłam do 

W ładyw ottcku, lecz że z W łmiywostoi u nie ppu 
sób było dalej jecnać, bo maudżi (pLm ic m on
golskie) toczyli wtenczas wojnę z Rasskimi. (Sy 
biracy, pomimo wspoiaości języka i wiary, uwa
żają sieoie za coś odręonógo od Rossjan, i dla
tego panna Basznirow a ni« mowi: ,ż e  tny to 
czyliśmy wojnę,“ locz „że R us3cy toczyh Wujnę
_ J aI u Pnlr In 1 V.tt wiAnriło n IV ̂ nncn ironii Ink

ło się, że oficer ten  znał ją  jest, ze dzieckiem 
w Irkucku. N atychm iast rozgorzał płomibUiem. 
P ada na kolana waleczny praporszczyk i błaga 
o rękę. „ J a  się zgodziłam, pomimo Ze i po °JCU 
byłam bogata i osmam miała kam ienicę; zgo
dziłam się, p ragnąc wyjść z nieoki eslonego po
łożenia, w jakie mię lOo rz u c ił /  N ie tracąc 
czasu, pali rapo rt oficer do bai-aljonowbg') sw e
go dowódzcy, pułkownika M eln illa , z * ąd^ur -'O 
zezwolenia na wstąpienie w * w *ęty stan  m ał
żeński z panną Baszkirową w obe.uosoi popa

ście w i ó r u j  c ia s ta  0<ile? ^ ó> z M u j^ w te m  S y '  u a C w u ie  ten" os^Ł a. bgdzio w "sten ie  
tam  za ję li  się zarządem folwarku. M iała w ten J  _  i a  K atijł by raby z peruoscią
c ,a s  la t. 17. P r , . z  p ć tto ra  r a k .  . w ieu a , a ,  gaj.uy p l t ó m k
kiem  dziewczyna, a* nareszcie,^znudziw sz/^ ^  pualarał Się 0i Szuk»o ,  w iegos pa

rttgrafn w kodeksie wojennym, _ zabraniającego 
nmyto oficerom żenić się m e msjąo 28 u t  fakun- 
czoaybh. — Pobierzemy się skrycie — szepnęli 
kochankowie jedno do am giego i  o mało co Pie 
stanęli przed o łiariem , ale pop pijamca w ygadał 
się z sekretem 1 —  Panie oficerze Wojewódzki, 
proszę o szpadę; jestes pan »rcsztow .ny. o . 
od w ten , szesć ty g o d n i!... woła dusząc Się ^ J aleu 
wa, pnłkowik M elwii, i posadziwszy o,, o iv.. n 
W ojewodzkiego. sam rusza do domu, gdzie mie
szkała dzień czyna. U jrzaia idącego i aazała  m 
puszczać, ale domek drewniany nie wielLi, a  w 
kuchni okna orwarte. Podchodzi Melwil ao of a_
i mówi do panny K a t i .

— J a  o wszystkiom wiem, Pani chciałab 
wziąśó ślub potajemnie z Wojewodnki.n a ja

A. 10  l ik  u ż i i o w ł m j i i n i ,   .  , '  . .  • j  ^
życiem w lesie, bez ludzi, uciekła potajemnie do 
N ikołajewska. fetawa przed zdumionym kontr
admirałem Kozakiewiczem cała piękna i prosi 
o opiekę nad sobą Admirał wzruszony.

b a b k a  z nią źle się obthodzi; nm »iycia7 
ani radości —  a tu  lat ośm nacie! Trzyma ją  nu 
rolw arku w lesie i ciągle dokucza. Ntech więc 
pan adm irał, jako gubernator nadmorskiej p ro
wincji, ram ;e mnie czem p rędzej!... — ...
krzyknął adm irał, i w net napisał rozkaz jo bab
k i:  wnuczkę odesłać do matki, a na drogę 
rubli dać. —  P anu  admirale w. ni<; do tego, od 
powiedziała babka , i zAmtost dać 
rnbli, sama siadła ua okręt i do Japon ji poje

k a t i a  została sama jedna. Było to w roku ______
1370. B ez pieniędzy i żadnej pomocy; sam a je- ^ j “wod 3 d e » x 'd f t  kozy. JeślT mnie pani v u-

^eźtfT aS  4**'* li0 siebie' t0 ***** Mzie ł*™’pracza.1 , ozi/iup O ____  „ P r ltn o  -za wi ts la —praczu1 ozciupie - - _  pozwolenie i pożenicie się .
jów, nie n„ d ł u f e t a ^ y ł y M r o J c e  P Dziewczyna poczerwieniała z oburzenia. Ohwy-
nędźa. Co tu  rob ić? .- Rezoln-na d^iew .zyua ru  ^ za naczynie z pomyjami i oblała pułkownika,

o iyszaia z,c i .  TSTikołsie- daje Baszkiiuwa podczas ostatecznej ruzpiawy.
niech więc dopomoże wyrw ać się z ^ lu o ia je  ^  ^ bCiA odskoczył ou okna l dał pokoj
wska i wrócjć do n^atki, a p i e n i ą d z e ^  W uet^K a i i ^  konkurom. Trzeba wiedzieć, że naczelnik okrę
odeszle. — Hm... —  zamyślił się pułko .u ik . 'Ł,1‘Łvł tycb stronach dalekich, to prawie pan
Czyby, czyby nie można U k  jcm ęttzy nie dam, 6 ńmierci wszystkich mieszkańców okręgu
niech Więc K atia ... p rzepraszam .. mech więc j M M i  śmierci ws y
p m n a  K ata rzyna wstąpi tymczasem na służbę swego
do mojego domu, a będzie bardzo dotrze ( ibmy

wybitne, którem u lawnioj przypisywano szcze
gólnie wyraźne wojenne usposobienie, p rzede- 
wszystkiem je s t najodpowiedniejszym, aby wy- 
tłnmaezyó ograniczenie polityki rossyjskiej do 
spraw wszechstronnie podanych w wątpliwość.

T u r c j a .  T urąu ie  ogłosiła regulam in szko
ły służbowej (M ektebi-M ulkie) która ma k sz ta ł
cić urzędniku^. Od chwili tego ogłoszenia mia
nowani będą urzędnikam i na stanowiska wioe- 
gubernatorów, szefów hiui Jn isterjalnych, na
czelnych urzędników departamentowych, sekre
tarzy  poselstw i konsulów tylko tacy) którzy 
wykażą się dyplomami z nLrnezema w tej szko
le kursu pięcioletniego, ozroła r s d łn g  regula
minu zostaje pod najwyższym protektoratem
sałtaua. , v , , .

W ykonanie ukłaan pokojoweg > pomiedzy 
P ortą  a Serbią iaż się rozpoczęło. Iv ed łu g  M g .  
Zta. w dnia 7. bm. opasoiły tf jjsks tnreckie 
kiekoinacz i odeszły do N uzu. Dowódzcy wojsk 

s nbckich i tureckich wymienili nawzajem zape
wnienia przyjaźni, i* orpas który przybywa do 
Niszn ma niezwłocznie udawać się na wozach 
nad Dunaj, gazie skoncentrowano 146.000 armję, 
oczywiście oprócz załóg pomieszczonych w twier •
dzach naddnuajskir'i, „

Do W arny przybyło z Konstantynopola 
dwa wielkie tiansporty  dział K  uppa, które roz
dzielono w  ton sposób : dla W iray  pozostawio 
no 15 dział. D ziała naj ąęzszego wagomiaru 
nstawionę będą ua- domiuuią.ych mieiscaoli za
toki koło K estriezu  i na U ilacie. Do Sylistrji 
„desłano 15 d z ,ił, do Szu tali lb, do Ruszczuku 
09 dział, do Nikopolis odesłano 8 dział, do Wid- 
dvuia 22 dział. W  o czk u ją  jeszcze
n i  ż /o  transportu  z 50 dzui. W iększa część 
wejs-k regularny*-!! znajduje cię jeszcze w Stam 
bule i Erzernm . ,

Ze Stam bułu donoszą ZV. f r .  Pr^sse, że
P orta  myśli szczerze warunków
zawartego pokoju z. S eroJd i j ;żeli rierbi nie 
usłuchają aa nowo nl®sz,c,z®r^ch Polszeptów mo
skiewskich, to moae y zagojeniu ran, z&
danych jej przez a a j ^ c z n i e j ^ y c h  Pfz™ $ l  
z nad Newy- Sam ;F)wi jak najprzyja-
źniejsze uczucia tak  • jL jakcŁiż dla Czar
nogóry. Pewien wysoki dygnitarz, Ltóry rozma 
w, ił z sułtanem  o rozpoczętych układach poko
jowych z S e rlją  i usłyszał te słowa
oa A ldu l-H am ida: „ Je s t mojem życ/ejfiem za-
d owolnić zarówno Ser,btón̂ (1 .^zarnogórców. f f e  
chcę mieć więcej ^malkontenMw^ ani koło siebie 
w domu ani dalej w sąsiedztwie. To co byio 
słabością państw a, to własale rozdwojenia, za
wiści, niezgoda plemienna a państwo 3kiada 
oię z różnych plemion. Buę państwa utwierdzi 
konstytucja, k tó ra  prz , .roWnoupi-awLienife do- 
prowadzi do zjednoczenia i zgudUOtiU. O konsty
tucji myślał moj ojciec Jft^cze Abdul Medżid. 
Nieszczęśliwy ni^J bl * ftrad, zajaiował się 
także tą  myślą- B°K chciił, ażebym ja  był tyir
k tó ry  ją  ogłosił- M 0̂ wf™Ji Ł W f a  calą Ł0ją 
rodzinę popierany- Poswte mem Się ttu  gorJiv 
i nie sprzeniewierzę s ę zadaniu, które sob.e 
postawiłem, ażeby za Jo woluto moje ludy. S ta_ 
rajmy się więc o pokoj,, jest 0ą nam potrzebny 
i przyniesie uam pozyteu. Wiem, że czekają 
mię jeszcze przeszkody do przezwyciężenia i 
mnóstwo utrapień, ale wszystko to nie odejmie 
mi odwagi1*. _______ 4

A  u § tr j«  i Włjg.cy.
W i e d e ń  8. marca. W ybraną do projektu 

ustawy lichwowej dla Galicji komisja Raay pań
stw a, ukończyła wczoraj ostatecznie swoje oora 
dy. Oprócz znanych uchwa! powzięła postano 
wierne, żeby ustaw a ta  była obowiązującą dla 
Bukowiny. Dalej postanowiono wystósować do 
rządu wezwanie, aby w porozumieniu ze sejmami 
st&raf s ę rozciągnąć odnośne ustawy tak ie  i na 
inne kraje koronne Ucharalono nadto wiadomą 
r-ezolnoję, aoy rząd pomyślał o zm ian ę ust .wy 
cywilnej w celu usunięcia niepokojących s to suv  
ków ekonomicznych, w które popadł s taa  wło 
ściański w Galicji przez zbytnie obUużeuie,

Po uchwaleniu ustawy o lichwie wzięto pod 
dyskusję projekt uctawy o pijaństw je i ech wa
lono go w osnowie zapi oponowanej przez spra
WOZdaWtę Iinascgo.

W komisji k> lejowej zapadła wczoraj wai,»a 
uchwała. Toczą się tam obecnie rozprttWy nad 
ustawą o kuleją h gwarantowanych. ^  t  n -  
projektu uchw^iono w następując,m  tekście i 
„Rząd ma prawo ruch na kolejach gwarantow a’ 
uy.h, k tóre przez 5 po sob.e następujących lat 
spottzebowały w ięc j niż połowę gwarantow -HH 
go .-zystego duohoda, objąo pod swoją admini 
stracię całkowicie lub częściowo Prawo t r . , . , 
W Mfc. l*OU l-ra-Jsij », r. ń  * $ ! £ £ £ * *  
stępujących larSftłj spoti zebowało mniei n /
Iowę gwarantowanego czystego doehoda.

. Bfcłił ■,miawaw,^MCTtŁt̂

K r o n i k  a !
hfl& a d. 10. marca.

W alne z g to .n u u ie m e ló w .,rxy„tw
gf l  Na druęi dztó  Uwieram

S t a f f a * T A T t t o l & y  n.- pemót wchodzi sluząca i M z  , d r ^ _ « ^ W  w,dzS ^  m,j: w *•-
bagnet za drzwiami — kontynuje panna ±>aj^- 
kirowa- — Oo to znaczy? — pytam  przestiaszo- 
ua służącej. — A ch matko najow ięts/a — ta  nil 
odpowiada — pani jesteś pod straż  wziętą. — 
To ten  Mtlw i l ! — krzyknąłem  . skoczyłem z 
z łóżua. Ubrałem się czem prędzej i chciałem 
wyjść. — „Nie lzia! nie prykazano!“ — odpowia
da żołnierz i ostrze bagnetu nadstawił. fO. d n.)

Sprawy zagraniczne.
H o u l t e  «• Dzienniki zagraniczne otrzyma-Q I I 11 p ,---j ----  » - ^ ..    a ______ „   ^

en  oficer m arynarki? ę y ta  ją  z P etersburga lelbgiam  bez podania źródła

Ż o tz  r  pP“ em 2 -xjurow z  oozami s^ue rftnorterzy dotad y ( łRozmowy Ignatjewa z kierownikami pulity
.__- t t t  D A w lia io  n n i  a  ri o rr, a  m  n r  i t a n n h  ł-n łrrir

(z) M ia n o łr» i» lH . Cesarz mianował „tarszr 
mi lekarzami asystentów lekarskich w rezerwie dr 
Ignacego-Rniiaua Sopm.kiego gai nizonoweeo znit- ln 
1. 15 ikr Krhkowie iio 2go hataljocu u trz e W  i 2

irsjssrs.= » t a /
(«) U k t w i e r d s e n l e  wvbik»»n __

twierdził wybór gr. kat. księdza kanontea Jani"

S o m y L 0 “a Za9ePCe Pre"eaa rady ^wiatowej 
(nt) Pan J R a r„ I  J o w i t y  wyatąpi ffe Srod 

14. bm. w koncercie urządzonym pi zez tutejsze T 
warzystwo akademickie bratniej pomocy rygor « ^ntów 
i auskultantów.

Komitet urządzający koncertUTOW Z 00 z a  Uli Op*“  „„wirthrTT d n ls l  Sie o . .u a n u iiu u ju  y v iiv j  — - *------------7~7~~ “ W-łUJSająCy K0nC6rt
; o lrze k U  ta k  cicho, że re p o r te * J -  (J j M  QZ j w Umliuie a niebawem w innych także na fundusz enerytalny f5w;arzySzehM orkiestry tTea- 

Jóoą czy kapitan-lfijtnant drugiej rang i nazt w^ U ę k o n ń ją  pozornie, 4ei Rosja nie d ą - , rolnej zaprasza panów amkorów biorących Mskawie
ię  b .  =: czy Szeft. —  I  cóż dalej ży j 0 odrębnej polityki wschodniej, le-z owszem wspołndział w  wykonaniu . baluiy J . Stowackibs
uowu przewo-IniczK” . -  DaleJ?-  żyłam 1 “ m J a g n ie  tylko od mocarstw, k tó re wraz z nią ‘ mnzj-ka k ap c h n is t^  p. h , f f a r S S S S I
...MM. *>nVa _ nir na IrnnfnronPiufiłi PA dn óo/łań a. 1 DTÓb6 CłlÓrU IrłAra ain . jl i . * 1

ia ; oarzeuti, ta a  » drugiej rang i nazywa 
iłóoą !  _ _  j  cóż dalej?  — pyt*
ia HwAuAP OMY o l r l l .  -  - •« -ł—*-----— — - gy uu i' vj  — ”    v u Wu««i * » ------ . u. O10W&C£

pragnie tylko od mocwstw, k tó re wraz z nią „Rugo muzyka kapelmuti ta  p a .  Jare-Jkicgo 
z półtrzecia r o k u -  j ^ L  zgadzały się na konferencjach co do żądań, o-jprób^ cn6ni męskiego, która M  odbędzie w sali
Oficer te n  dar*»wał raz K atą  los na^^  egę ó oświadczenia, ktOreby naznaczyły P o r - , la  młodzieży nandiowej w niedzielę dnia 11 marca

cie jik o  obowiązek, wykonanie programu koufe-.o  g«az. 4. p ipołnoniu. , *
rencjjnego, pod warunkiem praw zaw arow anych1 tej sposobności np»rasza sie acrzeimi«
Porcie. Rzeczą będzie Por-y uczynio tema , atkich panów którychby ossobne Łapr , 7 "
wiązkowi zadusyń przez praktyczne portanow it- j szło, aby uwalać r a ^ i i  fo WSlne W roszeJl! T *  
nie co do odnośnych urządzeń a poniekąd przez szczegółowe i Ł&ćhcieh- wsp* .Tbcfeiałem v vvk l  !  
zdoadnicze uznanie ich ; w przeciwnym razu BRaay p zyczynic iię dc i»omnoz, nia fondnlRi h 

a.u .uu -  _ . .  _  - . admiralieii wolno każdemu nczec-tmezą-emu państw u wystą- ideadolnycb do pracy, wdófrJ  i sierot.
,z przylatuje mespodz.ame rozkaz adm j  w obrome dopełnienia obowiązku pow,Zcchme (•) & ą d u * y < - ia  0lpr*!«w( 6 w , popełniane 
Petersburg, DedzS d w l tv- u Ł » % £ te*atjiew poaiadąjąi dokładną znm prawie codzleó na n f ic ^  ; awego miasta, z L 3n v J

9go około godz. 5 po południn oprawcy wyrwali na 
B‘lcy Czarneckiego małego pieska z rąk jakiemuś 
chłopczykowi, a chociaż chłopiec zwracał ich uwagę, 

Pioa las markę i tylko dla tego jest bez kagań 
da’ , ż® był ua rekach, mimo to oprawcy wrzucili psa 

o budy. Chiopicc zaczął płakać, krzyczeć, cnciał za- 
rzymać konia, z rozpaczy dostał prawie konwulsyj, 

co wi ząc jeden z  oprawców, nderzył go jeszcze ba 
ogem  po twarzy, labiegowisko zrobiło się wielkie, 

. y ? m>> interwencja. jednD&o z przechodniów, któ- 
„li btA i*? ^ “ tem odprowadzić oprawców do poli 

* Wiri^ ' L“ czemD5 sie to było skończyło.

męczenie się &  w f e ń " " # ^ ’ - 1 VT * °  “ ■ Radv m ioUtS' W kagańca*, apelujemy do nowej
E S e S w ^  PCaaal“ “chwaI« Rady
J » in pod wpływem I f r f h ^ '  atÓra Zapadł“ 8Weg° 

wówczas wypadki J S a S ^  W T 7
nie waż we wszystkich innoph ^  w fle^ ‘ Ro
kagańce, jako n ie p r a k ty S  a 5 2  f  ^ e s io n c  jnż

T lSs . E -  ;
«6,v'
kończenie tomu I I  f poczat"  . 6rym sie W
powieści Bernatowicza p..t J  f ,
czyli Litwini w XIV 8tuleci” «0̂ -  ^  Lezdejki,
Iz i w zeszytach tygodniowym po” wycho‘
wać można we wszystkich k s i ę g a r f j  Prenu^ pr°- 
wie w księgarni Rychtera. Jak się a„ ,w
_ j  powieścią z rzędu będzie „M .sza w i^  ™’ 
kowskiego. P ięsne to i nadei poźyteczid !
jtwo powinno się znajdować nawet w dom^k „ :
zamożnych. ’ najmniej

P o r z ą i l e h  e g z a m i n ó w  w krain™; „ u  , 
gospoda.„twa lasoweg.. we T.wowie, w ^ w s ż i m  S  
J .™  » k . l . . e ,  „ „  1876/7: dni! Id T ™

1 km* 1 matematysa. elementarna, ud <ł 7 kr
H  znajomość nataw; 20. bm. od 9 - J  Kufg g f  
matyka zastosowana, od, 3— 7 kurs I  botanika oa-Sl’ 
nn; 2 i  bm. od 9 - 1  kurs I  uzyka eksperymentalna, 

3 7 e-urs I I  botanika leśna; 22. bm. od 9 — 1
kurs I I  miernictwo, od 3 — 7 nura 1 oćui-ona la su - 
°3 . bm. od 9— 1 knrs I  chemja nieorganiczna, od

— 7 knrs I I  nauka o glebie; 24. bm. od 9 — ± nurr 
i r  meteoroLgja, od 3 — 7 kurs I stylistyka cgólna; 
26. bm. od 9 - -1 knrs I  geognozja, od 3 — 7 kurs II  
stylistyka biurowa; 27. bm. od 9 —1 kurs I I  inży
nieria leśna, od 3— 7 kurs I zoologja ogólua, 28. bm. 
od 9 —1 kurs II  cięcie lasu i pozyskanie płodów le 
śnych, od 3— 7 uurs I I  zoologja zastosowana. Egza- 
uuna są publiczne.

, _ K r o n l l i a  W  teatrze br. Skarbka
aktach 10S° ’,Stra8zny dw6rj“ °Pera Moniuszki w 4

p o w i » t r * a . D ziś lOgo — 4> R 
omeg. Wyborna tanna.

lara m  W o “ I e s i « » - »  Służąca Ear-
bara Majewski, znalazła dnia 8. bm. z rank aa ulicy

6J J Jlalb8 tz “rny “ żółtem  okuciem 
r ^  M ^ on a v -ny, K n “n0tauli ^ffoM erow em i, kto- 
l a r t  MajPwska Ble Ń-z y ła v i  oddała znaleziony p - 
i . . . peVviiym k le p ie  korzennym przy ulicy Żół*
Hewskiej, gdzie je j ośw iadczóuo/źe t Z  m  Z  iest 
własnością k a p c ^ j Puiarf8  ten nuajd^e V f 
w policji, jednakże tylko ł  kw otą 2 c t , a noszkod 
wany uotychczaa nie je s t wiadomy.

Dnia 7 hm. o gooz 9 wieczorem skradziono 
f J S T  ^nt01jemu Lzerskiema m ie sz k N ą c e m n S
1,4B8*L przy ul. Ht^eyca z n l e s a m l ^ t / S  1 1  
czas gdy tenże drzen oJ w stanie nietrzC£, eym  uwa 

iizchnie surlutg zimowe, wąrtości 20 gnldi i dwa 
„i.dale wojskowe, srebrny i biunzowy. Polmia oi-e

,p“ *M ^

siaaamu tandeciarki i  liinf nu* C“ znaj<łuje sii> w po- 
uhey Zamkowe? ki/ . ™ Ohamaidez pod 1. 4 p, ,,
biety Poduszkę S e b ^ o ,  “ °d mezn^ omej ™-

b. m. wożn^f ^ L r iw f  B“ t08Zal P»«yart sztował 9. 
daż/ urouzowego paran! ^  ^ w sk iegu  przj, apize- 
iz  _nala7i la r . sola Waganow.ki tłumaczył się,

S t l r 9*?*'"? plMU Bm u U j O U o .
h. m Tan to f ° cyJay Brenne; przy aresztował. 9. 
Dod i oo.fj, 9 z * kradzież drzewa w realnuoci 

jr>" 'i PrŁy ulicy Gródeckiej, wspólnik kra 
dzieży zuokał umknąć.

B. J , 3,, zamieszkałemu p. 1. 10 przy ulicy 
Ąrzywej, skradziono d. 9. b. m. z pomieazkauic je
sienny surdut szarego koloru i inne suknie, a mit- 
sikają.,emu tamże p. Seidlowi futerko.

Na Zniesieniu za rogatką żółkiewską pt/.yare- 
sztuwano 9. b. m, Ołeksę Wójcickiego, któiy skradł 
opończę, jednę parę butów i kwotę 70 ct. słudze ple
bana na Zniesieniu.

ł . r a k ó w  9 mar a. W  imieniu komitetu za
wiązanego dla zakupna oorazu Matejki „Unja Lubel- 
s-ta , prezydent ar Zybiikiewicz wypłaci! wczoraj dy
rektorowi Matejce 4000 gu ld ., jako resztę ceny an- 
Pn<*; ustanowionej jak wiadomo na 30,000 g id .” 

Wczoraj umarł tu Sofron Tymiński, piof gimiLa- 
*jum św. Anny, przeżywszy lat 56. Przeszło 25 lat 
nauczycielskiego zawodu, gruntowna znajomość języ
ków klaaycznych i łagodne obchodzenie się i  młodzie
żą -zko’ną, ^jednały mn szacunek i uznanie ze stro
ny w ładzy, przyjaźń n kolegów a .  czen przywią
zanie uczniów, których k ik a  pokoleń wychował.

W przyszłym tygodnin odbędzie się wieczór mu- 
zykaliio-dekiamacyjny, w którym weźmie udział pan 
Rychter, oraz pi ócz inuycL sił muzykalnych p< L°* 
pold Miłaszewski, w ostatnick czasach baryton opery 
la t e ń s k ie j ,  któiy niegdyś w Krakowie, Lwowie i 
Wiedniu bądź w operadb. bądź w  koncertach ibierał 
oklaski.

^ o t n a ń  7. marca, W  sobote o godzinie 4tę 
pu połuuniu w sali hotelu francuskiego odbyto się 
walne zebranie „póLJ akcyjnej teatru polskiego,
«nnt°njŁ‘iUJZe M  “te stawili się, p r z y n a j m n i e j  w  sto
snnku dt pOFrzednich zebrań, la id zo  licznie, bu było

- przeszło 40, reprezentujących par? set akcyj.
w *lhe zebranie zaraz po gockin- 4ei & gw ł 

Przewodniczący w radziu nadzorczej p. Wb. JV-zanor’- 
*kl- Następnie walne zebranie przedłożony porządei 
dzienny zatwieiuza. W  moc takuweg*. nc -tępdje *pra 
Woidaui,- rady nadzorczej, w imieniu tejże reternjc 
P- Er. Dobrowolski jak następuję:

Birzedewszy tkiim zaznaczyć należy, że slan 
spółki pod względem finansowym nie jest tak p,. 
myślnym, jakby pragnąć tego należało, ciążą bowiem 
jeszcze na niej utugi bieżąoe, a mianowicie należno 
eci przypadające rzemieślniaorn ex ce budowy teatru. 
Rada nadzorcza wraz z dyrekcją spółki głównie *,wis 
tała rwą działalność na zebranie fanduszów, Ltóreby 
do spłacenia rzeczonego długu posłużyły, W  tym 
więc eelu rozporządziła dalszą spizedaż auoj j, w port
felu jbSZuze znajdujących się, a czynność tę powie
rzyła p. Teodor o v i Życbliń-feiemu, który w przeciągu 
trzecb miesięcy rozsprted<^ ®*cyj ffl 22,625 marek,

dalej upoważniła dyrekcje spółki do zaciągnięcia na 
powyższy cel 15 tysięcy marek. P. 'Wł. Taczanow
ski, uznając nagiącą potrzebę, kwotę tę pożyczył. 
Dalej ra la  nadzorcza z uzranńin przywodzi szlache
tną myśl Polek, które zajmują się pod przewodnie- 
twsm Ai. hr, Sierakowskiej zbieraniem dobrowolnych 
ofiar e„lem spłaceuia rzeczonego długu, który dziś 
wynuai jesztz„ 21 tysięcy marek. Fundusz ztąd ze 
brać się mający a wpłynęło już z tego źiódia 1.500 
marek, oraz fundusz z zaległych do wp/aconia rat 
akcyjnych, pi kryje, jak rada nadzorcza ma p;zcko 
nanie, ów dług bieżący ciążący dotąd na apółcc. 
Oprócz tego na 8 posiedzeniach, jakie rada nadzor
cza w ciągu roku zeszDgo odlyła, zajmowała aię 
sprawami bież^cemi, do decyzji jej przaz dyrekcje 
spółki prze dkładanem! Na jedu0m z tjch  zebrań 
wybrała p. Zabłockiego na jednego ź dyrektorów, 
który pełnił te obowiązki do zeszłego miesiąca, w 
którym podał się do dymisji. 'Wreszcie nodmienił, że 
scenę prowadzą w r. b. podobnie jak w zeszłym pp. 
Doro,.zynski i Terenkoczy, i że w moc kontraktn 
prowadzić ją  mają dc 1. października 1878 roku. 
Dalej, ze towarzystwo tutejsze Stelli, ziożyło bil 
ręce rady nadzorczej 150 marek jako fundnsz żela
zny na subwencjonowanie sceny. Kwota ta złożona 
jest w kasie oszczędności.

Przewodniczący otwiera dyskuoię nad złozonem 
sprawozdaniem rady nadzorczej.

Następuje z kolei sprawozdanie dyre&cj z stann 
kasy. P  Józef hr. Mieiżynsai zapytuje, na jascą wy 
sokosć zabezpieczony jest od ognia te a tr ; p. dr. Le- 
Liński odpowiada, iż na 90 tysięcy talarów.

Następnie p Dobrowolski odczytuje sprawozda
nie lady nadzorczej z odbytąi rewizji ksiąg kasowych 
i kasy. Sprawozdani** to poświadcza zgodność! kasy 
z dowodami i odnośnemi kontami w książaa Ł a mia
nowicie dochód wynosił w dnia 17, lutego, to juft 
w dniu rewizji 9.238 marek 53 fen., rozchód 5.994 
marek 55 fen , tak ż~ zostaje gotówki jakc saldo 
na dnin T 8. lutego 3 288 m. 98 fen., nadto poświad 
caa o prawidiowem prowadzeniu ksiąg i racnuctów 
i żąua, aby walne zebranie udzieliło pokwitowanie 
dyrekcji spółki za czas od Igo stycznia r. z, do Igo 
s tycznia r. b.

R A d a m s k i  sk^da na piśmie wniosek na
stępujący :

Aważywszy że teałr polski nie stoi w o-
grodzie Fotoekiego, ze p. Potocki nie zioLił
takiej ci ary, ażeby pociągała za solą nazwę 
imienia Potockiego, że teatr polaki jedynie 
wspóliiemi udziałami akcyjnemi stanął, wnoszę 
a zmianę firmy . Teatr itd. w ogrodzie Poto
ckiego na nazwę : T e a t r  p o l s k i  n a
a k c j e .

Przewodniczący zwraca nwagę, że wni osku tego 
nie może postawić na porządku dziennym, bo nstawa
w §. 24. uakie tylko aopuszczc które na dwa tygo
dnie przed waluem zebraniom podane z-mtuiy i to 
przez grono akujonarjnszów przynajmniej dwudziestą 
część kapitmt zakładowego reprezentujących. Wszczy
na się z powodu tego ożywiona dyskusja. w Której 
pp. Adamski, Ohlebowsfci i inni nie podzielają opinji 
pana przewodniczącego, pp. zaś ir. Łebińskr i Br. 
Żychliński popierają p. pizewodnicząe»go, P  Józef 
br. Mielżyński zaś nwnża, że istotnie przewodniczą 
cy postępuje odpowiednio przepisom ustawy, ale wnio 
sek p. Adamskiego, choć co do niego uchwała dziś 
nie może być podjętą, może przecież być dyskuto- 
w ad y i przysziemu w. zubranin przcKazany, trzeba 
»?« . **y był należycie poparty. Większość g dzi

. * , c“*' z«t” a fi -poparcie
■ aiosan — za^ztm jednak -astąpiio .łfertSt-r *auij,' '
czy wniosek p. Adamskiego należyci, jest popartyi,
p. Adamski cofa go oświadczając, ze postawi go n„
stępnie z zastosowaniom się do wymagań ustaw)-
lingi wniosek postawił p. Witold Taczanowski wn*

sząc, aby w. zebranie wynurzyło życzenie, bj <K>
ayrckcji powołano na miejsce wakujące p. Teodor*
Zyebuńskiego; wniosek ten przecież bez dysknjęi
cofnął

P. J  nr. M» dzyński wreszcie wyraża życzę ni**, 
aby dyrekęja Spółki wpłynęła na dyrekcję sceny, by 
więcej uwzgiędnii^a życzenia publicznemu co do re- 
pei toarn.

Na tern walne zebranie ukończonem zostało- 
W & rsz a ry ji 8 marca. (R ó żn e  w iad o m o śc i.)  

Młodzi li .arze nasi , którzy powołani zostali do o 
kręgu wojcttuBgo moskiewsitiego, zostMi wezwani u . 
dsień dusie>sży a*, godzinę 1 i pół z południa do 
untworb/tetu wKiszawskiegc, podoonc celem otrzy
mania ootatecznyc*. taBŁrauovj i złożenia odpowiudr iuj 
przysięgi. Lekarze c: o t r z y ^ ^  f0 sze^je* k“ ia  
dziesiąt rnbli na podróż, z k o  y~Ł udzielona
zostaje jako zaliczka. Opróci tego, Landy aostsjo 
eszcze szkatułkę z narzędziami chirurgicznemi.

Sp dniu dzisiejszym, o 6. popołudniu, profesor 
Lewestam przemawiać będzie w sab ratuszowej 0 
„ Józefie Ignacym Kraszewskim “. Będzie to szósty 
odczyt na osady rolne. Jutro o 7 i pół odczyt b* 
dochód Towarzj „twa dobroczynności. Mówić będzic 
Jan Kanty Giegorowicz Przedmiotem tego odczyt® 
będą „Obrazki Warszawskie".

Część pola Mokot,<w„kiego, oraz Cżęfeć gruntó*’ 
położonych po za rogatkami Belwederrklemi, łj8-!® 
być wcielone do arssawy.

O smntnem i zagadktiy.em wydarzeniu duuos*
;j Km jer Cudzicany*1: W dniu 5. lu„ego r. b. z ra* ' 
do mieszkania jednegc z mieszuzan w mieście 
marZOWie, w ttzto dwóch mdzi powracających z 
licji austi jack.ej, z beczułkami oKowity defraudo^® 
nej. Tuż :a nim. radeszb trzej dozorcy a*-c5*" 
wraz. 1 miejscowymi ławaikami, -iądająt otWłf*' 
zaryglowanych drzwj,

Przerażeni t«m defraudanci, jMaWWSfey naoz; 
z okowitą, rzuciL; ^ię do ucieczki nadwor przez 
morę, wówczaB jeden z dozorców akcyznych w. 
wszy oKno, wpadł przez urnowe do izby, że j l  
ło jeszcze ciemno, przoto zap-bł posiadaną pr*Jr 2 , 
bie sapała? i pusku z/1 Za uciekającymi do ko® m 
Wtem okowita ca podiege rozlana zapaliła jR  **! 
wne od rzuconej Zapałki; ogień objął ubrań1, 
miejscowym gospodarzu, jego żonie i synu, i d *  
ów dozoru powióciwszy z komory, pog-nl 
ogień, jednak żona właściciela douiii „nutkom J 
go oparzenia, na drugi dzień zmarła, *
są dotąd mocno ckurzy,

'sl l e d e f t  £, marca. ( K r o n i k a  Wł e jjL” 4 ‘ J 
V, nadwornej operze przedstawił^ a d*tś * 1J 
V (idiego ze współudziale— Aa m n] P^tti i n1 
nulini i Strozzi. 15 przeostawioną zostanu 
pierwszy w nowym gmachu nadwornej 'W*? 
ramide“ Rossiniego ze współudziałem - 1J 
Signora TreuelU sławna mezzoso^r-w‘1•t,“ , 1 
Wiedniu j oszcze nigdy nie wyswU iła > 
roli „Art tce 1 po raz pierwszy pwen pub i 
wiedeńską.

Tuw.irzjstwo opery komicznej powr^oa 
dzielę 11 bm. z Pesztu. „Duet wojtwu-. 
wo więc przedstawiony zoataoie, Sławny 
Henryk Wieniawski iu*<|d*ii. %  t t m W "  
koneerta w Peszcie z ziszwyklt kwietnym
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P r ty  mitatn.oh wyborach do wiedeńskiego kluba 
jeiiJłcow wyorano prezesem księciu K arola T r a u t t -  

a n a a d o r f a ,  wiceprezydentem hrabiego H ugona 
K a J n o k y ,  a zastępcą prezydenta kr. K aro la A n -
e V ś p e r  g  a. f . .

TryD anal sodzlów p rzy r.jg łfcb  zusądzil wczoraj 
za Łałszerstwo lank ro tów  anftrjackich litografa o >  
bastiam, K ierm a ert. na dożywotnie więzienie, pomo
cnika Józefa R opte na IdwnuziesToletnie więzienie, 
Antoniego K ierm ajera (syna głównego podsądnego) 
na piętnastoletnie więzienie i A rpada E isle ra na 
dziesięcioletnie więzilenie K iorm aj„r senior liczy la t 
04 , pomocnik K opta 21 l a t , K k rm aje r  junior 
30 lat.

D nia 6. bm. wydano przeciwko Dawidowi R u
binstein list gończy. D . Rubinstein, rodem ze S tan i
sławowa, 53 la t liczący, żonaty, średniego wzrostu, 
■mykł z W iednia 18 lutego br. po dokonanych fał
szerstw ach weksli w łącznej kwocie 37.000 guide 
uń,n. Rnhinstein nciekł prawdopodobnie do Voł»ji 
lub Runowiny.

W  domu bankowym TLorsch i synowie, skra 
dziono 16. stycznia 500 napoleondorów (50u0  sł-j 
Sprawców tej kradzieży wykryto dopiero w ostatnich 
rinia.h . Są nimi dozorca domu Franciszek K itte l,

- A ntoni R ach e l, urzędnik i kochanka tegoż Emilj-t
HSfinger. " „  7 ,

(s) W  i d  m i o  w  r u i u a c l i '  Gazeta K a u k a zka  
donosi, że niedaleko od nadgran-cznego obozu wojsk 
tum skich , w pouliża iortecy C ich ic-D żiri, nieco na 
w inŁód, znajdują się ruiny odwiecznego kościoła 
rh n eśc iań sk ieg o , który został objęty fortyfikacjami 
jnirismi otoczony je s t obóz. P rzy  tych ruinach posta
w i ł o  traż , ale zaraz pierwszej nocy żołnierz spo 
stnm gl widmo wychodzące z pośród r n iu , i k tóre w 

gruzińskim  tak  przemówiło ao strm hlałego ze 
* s ta t  shu i  i  r*eraten ia  żo łn ie rza : „Idźcie ztąd precz 

to  wie wasza ziemia, my sami pilnować jej będziemy 
j-ir  jej pilnujemy ju ż  od wieków." Zjawisko to po- 
ł»*j«»«ało się co noc i tak ą  bnjaźń spowodowało po- 
m j l z y  żo łnierzam i, że żaden z nich nie cncial iśc 
«._ p j a ż  pod ruiny. Mimo nsdowań ze streny zwierz 
t r e ś c i  w ojskow ej, musiano cofnąć ztam tąd pikiety. 
*J7ieść o tym wypadku rozeszła się po okolicy, znaj 
cL^jąc w szęiz ie  w iatę.

(a) C  n i  w e r s y  t e ł  d b r p u c k i  w roku bieżącym 
liczy ogółem 353 uczniów. Z  liczby tej zapisało się 
na wydział teologieżuy 88, na prawniczy 175, dyplo 
matyczny 4 ,  na medycynę 293, na larmatje 81. na 
kla0y c/.itą filolog je 51, na fil logję porównawczą 12, 
sa  język mos kiewaki 5, na ekononję polityczną i »Ła* 
fy»oykę 40 , na historję 20 , na matematykę 26 , na 
uatronomję 2 , na fitykę 4 , na chemję 31, na ine- 
rnlogję 3, na zoologję 2 i na botamae 1. ^  ^  °" 
cżHiów jest rodem z Imlcnt 383, z Kuiianaji 
* Estonji 89, z innych gibermj carstwa 171, « Kró
lestwa Polskiego 34, cudzoziemuów 7.

(w) P r e z y d e n t  f c ta . ió w  e j e d n o f c z t 11 
y  osobistych „tosinkach nowoobranego prezydenta 
^-keryki Północnej, M r. Hayesa, podaje jedno z p *"-1 
g ra n ic z n y c h  następujące szczegóły: M r. Hayei uro- 

e w  r. 1822 , »iczy zatem obecna 55 lat. y  
«i0 renu tyc ia  ukończył był studja prawnicze v. uni
wersytecie h i wandzkim w Cambridge koło Bo»tcn i, 
i ozem ogjaał w Onio, ojczyźnie, jako adwokat, a to 
’ ■*»amp1aód w Frem ont, później przeniósł się do Cin- 
cin n a ti , gd**, pizebyw ał aż do r. 1 b 68. "Wojnt ao- 
^*owa powolała go pod b ro ń , podobnie j b ’
innychęi cnyw«tei; W atąpił do 28go puikn Ohio , z 
kii-rym w lipen 1861 . tanąi na placn bojn. Nieba
wem zostef /\u lhvw nibieni, i choć kilka razy dość
i ranh ay p&r ostał s .  słu*ki« ^oji«»*ał de 

Gdy ’ J t t i w ł n l u h ™ *  w -M  obywatele jego
C incinnati4zrobili mu propozycję, aby pobyt w o. 

" d e  E j e S \w fg o d n ie js z e m  i bozpieczncu. siano- 
J sk e m ^ l  reprezentanta w kongresie, R ayes odpo-

^ i a ł :  „ iia  zaszczyU,, ^  ^  ^  %  mam o-
JnękTłjg wam, ale przyjąć jej lniema> Człowiek

cSTK ważniejsze obowiązki U  I' , . wybrać się
tó-Jby teróz o p iw ł  .rmję , pOZtaf ^ 8kaipowanym. “ 

kong,esu , zasługuje, aby został oskalpow ^  ^
I^JZW to współobywatele wybiT tnAczeniu woj-
^(órym atoli zajął miejsce dopiero po uko nnvła. 

%  W r. 1865, gdzie w kro ta i siągnął wielkie p 
■^“ ie i z łączenie. Po dwu latach poruczono ł u  u 

gubernatora w Ohio, na ktorom mimo Hilnycn 
■“M egów  tapStjt p n t  iw n ej, pezostał aż ao ostatniih  
dwa w yb/rJw . K andydaturę ua p i.zydei.ia  prZjrjął 
M ynie na usilne nalegania swoich przyjaciół, a o brew 
^aanej woli. O ile z tych antecedencyj wnosić mo- 

u j  Bi r  H a ł«  a na prezydenta je s t najpomyślniej- 
4*ym jak i dokonać m egła p artja  republikańska Ame- 
*>ŁJ północnej.

ność u 1 22 w Stubienku (pow. Radymno) Cena wywo- • 
L  bLPqno' f Realuo“ - P- I- 335 w Wołoskie wsi pow.
S & S S & m S t B L  r  “ s i rp. 1. 40 rep. 30 w uzeczycy (pow. Ulmow). 
lauia 1450 zł. — Realność 
worsk). Cena wywołania 
Haliezanów w powiecie 
czerwca. Cena wywołania

Cena wywo 
p. 1. 33 w Gaci (pow. Prze- 
300 zł. —• Dobra Rodatyczo i 

lwowskim. 24. kwietnia i 12 
50.552 zł. 30 et. —- Trzy ka

wałki gruntu p- ■ 
wywołania 80

lbo w Dyuoi.ie (puw. Dubiecko). Cena 
zł — Realność p. I 143 w Dambinie (pow. 

O-un. "wywołania 14 i zł —Realność p. 1. 110/120 
w. Wiśnicz). Cena wywołania 719 zł.

Sta-
Leżajsk)
70^ h - 0'R0eahPo°ść p. 1. 13/20 w Lutowiskach (pow 

sólł Cuna wywołania 500 zł. — Realność p. 1. 41 w 
Thwlnicw e (pow. Rozwadów). Cona wywołania 2365 zł — 
Pealn ć p. I 38  ̂ Czańcn (pow. Kęty). Cena wywołania 
£ 71 zi 10 ct. Realność p. 1. 92 w Sad za v ie (pow.
bohorodczauy). Cena wywołania 55 zł

Dział literacko -artystyczny.
(bc) ( Daniszewy, dram at w 4 aftach  Aleksandra  

Newski'.go i Aleksandra Dumasa,)
(Dokończenie.)

"W źle pojętym zam iarze uszczęśliwienia ły**e 
działała matka z p e rf id j,: W ładym ir wziął na l e w  
dane wzajemnie przyrzeczenie. W  stolicy nie unik. 
tow arzystw  kobiecych, choćby najniobozpie jzniejszych, 
prawdziwa jednak miłość nie łacno popadnie w sid a. 
mimo kokieterji k s iężn i zki L idji poZ'>=taje wiernym 
Annie, licząc dnie, kiedy się ciężka jego p*°ka z 
kończy. D ow iaJaje się wreszcie o rzeczywisto ci i 
tracąc chwili ozusn pędzi do Osipa, chco K 
na dawnym swoim poddanym, P“jnQS’ JHZ r . e0
go znieważyć, gt_y ^ ^ adnj e S‘ę ^ / e t e m .  Osip 
zmusza ugiąć czoła przea byłym 8bai^  cicn„
od dawna kochał Annę miłością p o ?  •
choć nie mógł ani marzyć, by zos a ,

równie sUną była jego » c ! n o ś  
W łaiyn— a. Zmuszony p r « z  hr 

się z A nną — uczynił to ponmw ł 
stosunku jaz i 

W łodymirem, w ziął j ą  Jo swego domu nie J Q6. 
lecz jak  siostrę. Anna była dla meg0 i vmi fS.. 
pozytem, które nietknięty przechował dtâ  6J  amj
Aby ocenić wielkość tego poświęć byia
raz jeszcze, że Osip namiętnie k j „  wiel^ d u .u u e u  
prawą jego żoną, . j»dnak w y trw a  w guyby
nosianowienm. Jesteśm y pewni, i  J  uinhiencs

żoną
zanie do 
ożenieuL a 
zarazem wiedział

D um ata: gdyby nie nieszczęśliwe przeniesienie miej- 
sea działania do Rossji nazwalibyśmy ją  rz„azą zn a 
komitą.

V  przedstawieniu ^Daniozewów* wzięły udział 
najlepsze sity dramam. H rabinę odegrała pani Asz- 
perger z artyzmem, k tóry  zawsze wywołuje podziw 
i ol laski P- 1 adnowsLi w roli Osipa rozwinął cały 
za»ób swego głębokiego uczucia. P a trząc  na n iDgo 
zapominało się. że się ma przed sobą mnżyka uda
jącego bohatera: g ra  jego skończona w drobnych 
nawet szczegółach dodała przesadzonemu ebai akter^wi
Osipa prawdy i naturalności. P  Woieński (W łady 
mir) szczególniej w scenach z matką miał chwile 
bardzo szczęśliwe Dawno nie widzieliśmy go g ra  
jącego z taką werwą i oguiem. Nieco za monotonną 
p -l i pani W oleń.ka, za mało było w je j głosie mo 
d»lacji i po części je s t  to  winą roli, trzym anej c ią
gła w stanie sentymentalnym. Na zakończenie kilka 
uwag co dr charakteryzacji. Nigdy kacap nie pod 
pacnje »1§ kozaczym paaem, ja k  to uczynił p. Ł a- 
dnowski, żaden oficer nie ubiel z= swego sługi w bun
towniczy strój nkrainskiego kozaka, a  wszyscy Mo
skale nouzą włosy przez środek głowy rozdzielone. 
Są to bagatelki, ale i na nie zważać potrzeba.

Tygodnia  nnm t. 27. zaw iera: K siążka lu 
dowa; Z e lig a , powieść Józ . I .  K raszewskiego 
(c. d .); F ra n c is - , .  K arpiński i jego p u eą ja , przez 
J ,  T retiaka (d o k .; : S tudja este tyczne, przez hr.
W. Dzieduszyckiego (c. d . ) ; Z  przeszłości cecli6w 
w Polsce, przez F .  K . M artynowskiego (c. d ) ;  
Gabryel Comoy. ro« an i B ret-H arur (c. d .) ; W  o- 
ułoki struaię ja  puściłem, wiersz BI. f L. ; P rzygody 
w ind jaci podióżnikn Tomaaża A aąuetil (c. d.V 
Modnie no.ana wiersz M. Rodoća; Tydzień lwowski 
V ; Kronika naukowa, B  A bakanow icza; G potrze- 
bm rozwojn przemysłu małego cs jli drobnego w Ga- 
ijcyi, napisał Ja n  Nep. z Olek.owa Gnie wosz (c. d.); 
Przegląd literacai; L is iy  do przyszłej narzec-onoj 
(c. d.); Pogadanka, J .  I ltUna) B ibJjogiaije,; W laao- 
mości z krain i ze św ia ta ; Rozmaitości. —  Prenam e- 
ruta kwartalna, we Lwowie wynosi 3 zł. 50  ct.

by ł natrafił na
'  J-  ale jak  to usną

postanowienia. Jesteśm y pewn1; 
nie
dziewicę, jak A nna. — „ ,
Annę potrzeba koniecznie roz . ^ " " ^ w i e  równie 
tecznić. L id ja kochająca DOśreunictwa u w łidz
silnie, jak  Anna, podejmuje si.B ; awie rozwodu, 
rządowych, ale zamiast w  nońcu dopełnia Osi,, 
szkodzi jej rozmyślnie. a ^  „amem amo-
święcenia wstępuje u
żliw ia rozwói. j ak ę.idzimy Dumas w

Oto szkielet J f a j  zdaje nam się je d ,.k ,
-D aniszew a^ jest ki3ruauu. O  arakter Osi-
że przesadził n k anielski, że staje się me-
pa jest tak ir b Mfe przeczymy, że chaiakter
m ninieprawdopodtó J  bedzie on za

3 « p  tdm je st f r wS d o U ,Jk 
szym, jeżeli sie zauważy, ze je s t to prosty i

«eeo,. Przedstaw ienie itl) z tak  d a W h  -^

bmo O g ł» F * e D i«  o n e ę i to w <• .Gaz. Lwow. z 9
j k  a. Wydział krakowskiej Izby adwokackiej uwia 

™qainiaj iż r.ilwokat dr. Lednard Kucharski przesio‘iła S( 
■ ' zerwca z Krakowa do Sambora.— Sąd ob\T. w otani' 

^ HWowio zawiadamia Franciszka ST-.hfljUo*skiego o w> 16- 
1,1 'oyui przeciw uieuiu nakazie zapł .t pto 51H) zt. K 

rem dr. Szeparowicz—Sąd ohw. w Stmisławowie otwcT 
% ył konkurs aa majątek Seljga Sagera, kupca w Staui- 

*avowis. lvo(ifsarzeiu konkursowym adjnnkt Ryhczj unki, 
J  zarządcą r.tasy dr. Rosenberg. — L i c y  ta c je .  Kcal-

rję  z  M eJłw ą, otjuwiającą 
w  republikańskiej f r a n c i .  M y je s te e m y ^  .Łompetea*

pole do umieszczenia odpowiednich napisów. Za naj
lepsze rysunki wyznacza komitet dwie nagrody, pierwszą 
w kwocie 50 zł. w. a., drugą w kwocie 25 zł. w. a. — 
Ubiegojący sig o nagrody, winni nadesłać prace swe 
najpóźniej do 10. kwietnia b. r. pod adresem komitetu 
krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie, 
■ulica Ossolińskich nr. 9, pierwsze piętro (Zakład Osso
lińskich).

W i e d e ń  8. Marca. Na dzisiejszy targ dowie
ziono cieląt 4266, zabitych wieprzów 605, zabitych owiec 
000. agniąt 1294, żywych owiec 392, żywej nierogacizny 
835. Cielęta płacono zł. 25 -  45, zabite wieprze eC d'c 
60, zabite owce— d o —, jagnięta rafary 8 -1 3 , żywe owce 
41—43, żywa nierogacizna 36—50 za 100 kilo żywej wa6i 

A m i r c w i c z ,  Cafe Stierbuck.

S t o w a r z y s z e n i a  p o e z tm ł g t r z A w ,  p o c z t  
e k g p e d j e n l ń w  i  p ę c z t e k s ^ e d y t o r A w  m ła l ic j l ,  
B u k o w i n y  1 W . K « . K r a t o w i k t e g o  ogólne 
sprawozdanie karowe po dzień 1. marca i877 1) Udziały 
członków winien 11.217 zł. 5 ct., m? 758 zł. 60 c t ; 2) Po
życzki na skrypta i weksle winien 5777 zł. 63 ot., ma 
17.756 zł. 54 ct , 3) Troć en ta winien 693 zł. 63 c t . ; 
4) Fnndnsz rezerwowy winien 4S0 z ł.; 5) Koszta admini
stracji winien 1175 zł. 52 ct., ma 757 zł. 51 c t . ; 6) Go
tówka z Końcem lntego 1877 ma 51 zł. 28 ct. Suma 
winien 19.323 zł 83 ct., ma 19.323 zł. 83 ct. — Ogólny 
obrót 38.647 zł. 66 ct. Rohatyn, 6. marsa 1C77.

C h u d z i c k i .  K o w a l e w s k i ,  w. p. Stow.

tuiejsi od Francuzów do ocenienia _ _
twierdzimy, że Moskale przedstawieni w ,,Dani 
wach“ nigdy takimi nie byli i za eto la t jeszcze nw 
będą. Przejdźm y teraJi do charakterystyai osób • - 
górnego hi a n o r m u . P^staó hrabiny j f J t  wyborna 
z Każdego je j słowa, z każdej czynnosc. try ska  rze 
teina prawda. W  K ażdym  cala je s t wielką panią i 
matką. Najdelikatniejsze odcienia koniecego cnarak- 
teru  uwidocznione w niej z nieporównanym talentem 
O Osipie mówiliśmy powyżej. CnaraKter W ladym ira 
uarvsowauj naturalnie i sympatycznie. Jo#t to na 
* ira wuoej bierna, pociąga Jeonau pruwością i u. su-

■ «  Urok poetyczny owiewający A n u ę ,  4 ;“
Ll-e .i ,  miłem zjawiskiem. Obok tych c z w g y  
“ f  ch osób agrnpjwanych je s t kilka innych mało- 
5  bitnych * aarakterów przeznaczonych ty k o  do p<dą-

czenia nici mtrygi- . jest skompUkowaną i
I n t r y g a , JpOWOli> akcja M  

rzecz rozwija się na zdaia jest widoczne,
•izjrokieni łożyskiem, a n j ^  zĴ mnjącą dzięki znako- 
Mimu to sztuka Jest b* rom. Akcji szczególniej 
micie narysowanym cuai za wiele nawet
w pierwszym akcie bardżo w , _fcł ron n»i«. 
wypadki następują po 
żałoby na dwa rozdzielić,

Kronika sądowa.
L w ó w  10 . m arca.

Proces o z łro d r ię  usitowunego sterytebójczego m or
derstwa. (Dokończ miej.

(n t) Po odczytaniu aktu osKarżenia następuje 
przesłuchanie pudsąduego Wasyia Szyryja, k tóry  tym 
razem przed sądem bardzo spokojnie się zachowuje — 
pierwszym rmsem bowiem —  j tk  czytelnicy nasi ze 
sprawoz lania pierwszej rozprawy umieszczonego w 
Dzienniku w listopadz*e z. r. się dowiedzieli - W asyl 
bardzo bnizliwie i namiętnie się zachowywał. Pod- 
sądny utanowczo zaprzecza zarzuconego ma cpyna, a 
ze świadków jedyna siostra Mai noka obciążające 
dlań zeznaj,. Bp. lekarze sądowi ośw iadczają, że 
śmierć głównie w skutek lego nie nastąpiła , ponie
waż kisił ten cała rodzina jad ła  —  a więc trucizna 
nie mogła tak  silnie skutkow -c. Wspomnieć nam jeszcze 
wypaaa ta  o zeznania świadka księdza Lewickiego 
ze Żółtaniec, który opowiadał przed są lem , że W a
syl za młodu był dobrym chłopakiem, Dogobojny^. i 
posłusznym, w wojsku jedc tk  tię  zep soł i później 
jako urlopnik we wsi aw anturj wyprawiał, a  naw et, 
iak mu opowiadano —  miał i o;oa b. i.

Po zakończenia postępowania dowodowego po
staw ił trybunał sędziom nzys.ęglym  dwa pytania,
' Z , .z. a zbrodnię usiłowań' *tn skrytobójczego mor- 
derstwa, a drugie (ewentualne) o zbrodnię ciężkiego

“ Obrońca ^ 'u f f ic io  dr. Hm iryt Gottlieb w zna- 
komitam, pełucm zapału i £ y  przekonywające, ptai- 
doyn  usiłował prz-sonać ławę przysięg łych , że le- 
£ z 1  nie mieli żadnej podstawy dc wyaania orze- 
czenia -  ponieważ a-n am a jednej tylko k o b ie ty -  

. /  r miesiącach stanowczo Ha szali

C w  u poszkodowanycc in.aly m ie jsc e -n ie  do- 
w ldzą wcale, ze trucizna, k tó rą  zapraw ił sp ra w y  
kisU był bieluń -objawy ta  bowiem przy wszystkich 
narketykach sie okazują. P rzysięg li zaprzeczyli pier- 
“ pytanie, natomiast potwierdzili drugie pytanie—  
na zbrodnię eiężKiego uSZKoazenia.

U a podstawie teg« werdyktu uwolnił trybunał 
podsądneg*. od zarzucuuej mu zbrodni usiłowano go 
skrytobójczego morderstwa — i zasądził go natom iast 
z t  zbrodnie ciężkiego uszkodzenia z §. 155 na 2 1/, 
roku oiężkiego więzienia.

P o  iq Ufy po wygł szenin wyroku, pcw tórzył że 
je s t niewinnym, zgłosił skargę o nieważnuśd i pro 
sił o doręczenie wyroku obrońcy drowi H enr. G ott- 
liebowi. _________________________

Ostatnie wiadomości
Z Pesztu  donoszą 7. m aica. Deputowani 

Bereczky i Borosnyai w spółce z e  znawcami sz tu 
ki ułożyli już projekt konkursu aa  pomnik dli 
Bema i przesłali go komitetowi w M aros-Ya- 
sarhely.

Jen e ra ł Ignatjew  przybył dnia 8. bm. do 
Paryża, konferował z posłem rossyjskim w P a 
ryżu księciem Orłowem i z posiern rcesyjsitiin 
przy rządzie &ugiel3kim iu Sn«wałowem, ua- 
etępnie ziożyt w izytę księciu Decazes, iranou- 
SKiema m inistrowi spraw zagranicznych.

Frem denblatt otrzymuje znowu z Londynu od 
pewnego dyplomaty pismo następne: „ Ja k  dono
siłem w przeszłym ty g o d n ia , powstać miały w 
kołach dworskich w Petersburgu  obawy przed 
zaa> ikowaniem azjatyckich prowincyj sułtana, 
gdyż tu wywutaóby mogio wzburzenie nietylko 
pomiędzy m anom etanami Indyj, ale wzburzyłoby 
oraz wszystkie plemiona Azji środkowej, w sku- 
tek  czego rozumie Bię wojna mosKiewsko - tu rt 
cka przybrałaby większe rozmiary, jak  t e ,  któ- 
reby jej nadać usiłowano.

. * 9 ŁaVr> te odniosły zwycięstwo, jak  się do
wiaduję , odszedł już rozkaz do głównodowodzą- 
J i °  armJą kaukazką , ażeby część arm ii swojej 
cotnął z granicy ta ieck ie j, ale mimo to był go
tów na każde sk in ien ie , g ly z  lada chwila może 
otrzymno rozkaz pocnodn ao Europy. Cc do dru
giej połowy arm ji, ta  pozostać ma w aotychcta 
sowy uh stanow iskach, ażeby strzedz granic od 
ew enti laycli napadów plemmn nomadyjskieh. -  
v\ Stambule mają być niezadowoleni z tej zmia
ny frontu, ta" wolanoby raczej wojnę jednocze- 
Dną w Azji i Europie, ponieważ możnaoy ją  prę
dzej w takim  razib poczytao za wojnę -..zaMtezą 
ze strony Moskwy. Z resztą dla Turcji wyeień 
czonej finansowo nasuwa się nowa trudność prze- 
izucania wojsk skoncentrowanych w Azji do 
Euiopy.

»Nie ma zresztą Petersburg  powodu cieszyć 
się ■ ak  bardzo z niedogodności, k tórą spowodo
wał dla arm ji tu reck ie j, p o w i n n i  t a m  b o 
w i e m  l i e  z a p o m . n a - i  o t e m ,  że w o j n a  
p r o w a d z o n a  w E u r o p i e ,  p r o w a d z o 
n ą  b ę d z i e  p o d  k o n t r o l ą  E u r o p y ,  i ż e  
ta  część świata starać się juz będzie o tó ażeby 
państwa Ormanów choćby Bóg wie iiekroó ule
gało w w »loe, traciło  za każdą klęską tylke 
częse 3wej powagi, aie nie dozLało i .g a f  
mniejszego uszczuplenia terytorjalnego.“

sobie za
ak t ieu nale 

aby widzów zanadto nie 
Z -  h srtukaeh Dumasa 

męczy ó. D jaiog, j a i  we J akcja sama.
le .ki i zręczny zajmnje niemal t u ,  J r zęCzone aa-

r S z i e  najlepszy 1̂1 PiacW ogóle „Daniszewy" 
loty, stawiające tę sztukę w

S p ra w y gospodarcze i handlowe.
O glO S B C nie  k o n k n r s u .  Komitet krajowej wy 

stawy rolniczej i przemysłowej, mającej się odbyć 
Lwowie w roku 1877, ogłasza niuiojszem konkurs 
rysurn k medalu, którym ma zamiar odznaczyć wybtawcow 

W konkursie powyższym tylko kra-

we
na

wych w okręgach zniszczonych, uznanie 
prawa własności chrzcścjan Pomiędzy pro
jektami, które maja być przedłożone parla
mentowi, znajdują się ustawy o prasie, są
downictwie, zarządzie gminnym i budżecie.

Ateny i  O? marca. Utworzenie nowego 
gabinetu objął Detiorgis i prowadzi układy 
z Zaimisem i Tri kupi^m

i t a m b u ł  10. marca. Na wczorajszej 
konferencji oświadczył minister spraw za
granicznych, że żądania Ozarnogórców zo
stają w sprzeczności z opin,ą publiczną w 
Turcji. Sawfet-pasna sprzeciw1 a się głównie 
odstąpieniu Niksicza i portu, tudzież po
większeniu uzarnogóry od strony Albanji. 
V/ sobotę dalszy ciąg lokowań.

T e l e g r a m y  z  b e t o w e .  W i e i  e ń i maiua. 
Okowita pr. 10.000liter-percent ztr 32'26. B n d s p e e i t  
9. marca. Pszenica (75 kilogr.) 1? 10 na wiosnę OC 0(1 
B :  r l i n  9. ma.ca Pszenica na kwieoieu-m*( 2 8«0 
żyto looo 161 —. okowPa 53-45. S z o z e o i n  9, m aru. 
Psaenica ni kw.-maj 214 00 na wiosenne lernnna OjOOo 
rzepak 289-—.. ’

k . I e d c f .  d. 10 marca, 10 godz. [8 miu
Akoje kredyto-u  . . 148 ćO Akcji Kolii K»'. L . -----

.  angin AłsL. . 7 0  75 „ ,  Połndjf 7 f f0
■ UnijiisbanL —• — Banka F. AuStr. —*—
.  Yereinsbanl — 20-fr.nkówka . . 2 L|1

________________ Łsposobienie bez Łycia.

k ' e i ^ r a f o w a n e  k u . s a  i r l e d e ń i h l e .  
W ie d e A  d 9. marca, 2 godz 24

tAkoje Ba iLu F ..-A . —*—
Węgier. Kred 124 łO 
any .-anatr. B. 707*
Uuiiinsbaiik . . 50* - 
Kol i  K-i - L 210 2*

,  rołuc. i . 183*76 
.  Połndn. 7? 54 
.  U fćdsk. 96*7 
,  Elżbiety 132*26 
,  Lw.-Cs. 116* - 
,  Węg. P. 93*—

Rndolła 10775 
W iener b ^O M llach .

UtLOUibieBiu. wyczekujące, 
W le d e A ,  i  9. ma.es 

3. dług pań. w b u k .  62 80 
.  „ srebr. 87*66 

Renta w złocie . . <4 U.
Losy pożycz, z r. 1860 1O8 I*
Akoje banku naród. BP5 —
Akoje banku kredyt, 148*60 

B e r l i n
Rosi.yjskie noty ban. 262 25 
Akc;3 k .e jy u w e  . . 242 —
Lombard] . , . 132* —
Galicyjskie . . . .  86-61

Ostbahn . . 
alio. IndemnizM a . 

lt» 4  Lor, . .
J ra n  -Hnng.-Bank —-*•
• “rkerLbc_j .  .  .  M
Tureckie Ł > ,
BauT.  nk-Akhen .  ,  L-- 
Staatsbahn . . .  . a b
W iener Bauyerena . 
Bankyerein . . . .  
Węgierskie Losy 
B eiih snw k  . , .
Bcssyjskie Banknoty

8 1 '*  
’f I H.

a«

n a  60
71-76 
60 80 

1*63

Londyn . . . 
Srebro . . . 
20-frankowka 
bukat u .  me. 
100 heiahraarli

123*80
11C

9-9C
69(1

, 60 89

Staatsbal i . . —•— 
kolei SuaranaLiej 12 60 
AP“trja s ie  banknoty 164 45 

UjpoboK'
P a r y ż ,  8 - renty 73*72; Lomoardy HO*—. 
Przyjechał* do Lwowa dnia 10. marca.

H u t n l  F . n r o p e j s b l  F HPednóh z Tarnopola, 
W. PadHcha z Cz';rniov iec, H Franhel z Białej, i .  Zel- 
ln g e r  z Fiinfkirchea, T. .itekelberg z Keller’dorf, M. 
Tupe- z Tarn ipola. K. Wolff z Wibdnia.

H o if* i I .n n g H  . G. Rohrmgar z D-ezra.
A o t e l  A n g te l i f b i .  J. Jordan z Oljzanicy, Z Sło- 

necki z Juruwca, F. Smolnieki z Sokala, B. Witosławski 
z Brodów, M Michenberg z Dreznr, F1. Garnski z Prze
myśla, J. Jackowski z Czuczm-n

H o t e l  Z o rŻ H . 8t. hr. Dzieduszyeki z Nieełucnowa, 
E. hr. kom a-m  ;ki z Gassowe, A. br Heydel z Rj: a- 
szówki, dr. K. Żywicki z Taino^o'», A. Benoe - Njei o- 
wici. A. Cywiński i  Płotycz, W. Kułakowski a Stanisła
wowa, M. Ryk z Rosji, J . Zabiclski z Frm,.
... „ H o t e l  K r a k o w s k i .  A. Bohns z Jarosławia, M.
Kislinger z Krzywej, W. Wolski z Hinow„,

T e l e g r a m y  „ D z i e i u u K a  P o l s K l e g Z
I k o n d y u  10. marca. Oorr. Eeater 

ogłasza depeszę Sawfeta-paszy do posła tu
reckiego w Londonie Mussurusa-paszy. Kła
dzie ona nacist na to, ze Ports. niezachwia
nie postanowiła zaprowadzić reformy Po
dzielone są one na 2 k lasy: jedne maja 
byo bezpośrednio wprowadzone, druc iem a- 
ją być parlamentowi przedłożone. Do pier
wszy cn należy utworzenie żandarmerii, po
dział kantonów, przypuszczenie innowierców 
do szkół wojskowych, zakaz ryczałtowe 
kolonizacji Czerkiesów i używania wojsk 
nieregularnych tudzież noszenia brom, — 
amnestja dla powstańców filipopolskich, swo-

PA> egzem_)lirzy tej osławiouej książki: Dra
m UL j CU a  l i r y  M e t o d a  n h t n r h l n e g o  l e 

c z e n i a  rozsprzeuali my w niespełna dwóch latach; 
przemawia to niezawodnie najlep.ej o dobrem opracowa ■ 
nin takowej M iżna przeto tę l l l n s t r o k a n ą  książkę 
nawet najj.ebezpieczuiej oburym, usilnie jako o.tain i 
promień nadziei zalecać. Lic !ne z podobnym ty u .™  
wyszle naśladownictwa zmuszają nas do zrobienn t >a- 
nownym czytelnikom uwagi, że niniejsze polecenie dŁty- 
» L i  V K0- W,y n.u ° r - K in a ln .e  i i i u z t i  o w a n e  z

(księgarni nakładowejI 
JjlpKkU i do mego s.ę tylko „ino .i. ^,3658 i - 0

k .

c e lu ją c y c h  o k a zo w .

joWcy mogą wziąć udział, w rysunka, h oznaczyć należy1 boda wyznań, darowanie zaległości podatko

- ^ 6 1  E L S i c /  

f^ODZlECKi

poleca najtaniej

A ugust Schelienberg
w e  L W O H 1 E . 3592 1 - 0

|wów, z £»*)_' h iu ilo i  
Dnia 9. marca.

_ - Akoje :a sztukę.
•Lei gal. Kar-Lnd. a 200zł. 

ij .  » Lw.-Caern. a a  
( f  ^ u  Uip. gj,), a  200 zł, 

» K-ed.gal. t  200 cł.
" u t  a  IBS tłr  

E w i  . i :  6'  ,  w i
S » ^ 1 ■

“hę h ;pc t"gsU a . &«iL 
,M«y tf**7LS Z* 12- Itr.

ań
«7
o*9'
i
nł«
ck<
v»  
m 1 
A l

ort.

ł a j ' j  Buk. 8°/, los. W 16 
I „.'fc ed.saieji. 6°,.,w 1S 

Obllęi za ioo złr. 
ittao jjne galicyjri 

J«*ki kw?. 1673 a 6* 
Krakowa.

■ Stanisławów

l a f a .  .

p i - c>wka . . .  . 
Kpecjsł roMyjskl 
<foaiyjeki srebrny 

,  papierów 
ł «S aiewieckićb 

160 sir. • •
B marca.

oreskie.

iy

guoyjsld
Dukowińs

'kol.;

ll-ty

żądają płacą

211 60

6
1

209 60 6
.516 - L 4 -  5
.216 - 211 -  6
.245 211

! 94 bu
1

83 BO
77 80 76 80
84 60 88 30 */
88 60 87 6

&2 60
Ł

91 —

. 91 — 90 -

. 86 76 84 76
4 92 90
. 16 50 14 -
l  21 50 19 60

. i g; 6 77

. *  98 ^ 88
9 96 9 64

. 10 80 10
. 1 82 1 7 2 1
7 1 66 1 68 5
. 81 26 60 26 i
.114 60 112 *0 j

r. 6 3 - 62 BF
r. 68 — 67 80
a. 7S 26 73 46
r. 1C' 28 100 75

101 60 100 60
s. 76 60 74 60
3 86 >C 86 -
ł  83 - 88 —
. 71 80 71 łO
L 99 7'i 99 *2 i

96 90 96 70
r  - 79 K
M »<• M - 1

-6vo gal, zaŁ. kred. wlośo..

/, węgi.w.kie listj . ■
„ Zakładu kredyt, austr. 
,  Domen puistw 120 zł.

Paiyozkl latery|ne.
usy ii tyczki z roku 1839 
/  » „ 1 8 6 4

m 18fiP
; ldhów p- tyczki a: itl 
państw, z * lbuO 
ja; poiyozh) z r. 1864 
« proac..pcEyoc.wggier 
a Oomoren/o. .
a KrodyW e . .
a Żegl, ] ar. na Dnnaju 
■ kaśęo>a jalm . .
.  .  i^alfy . .
» . ■ _ t a . y  . .
a hr. 8t H en ia
j Miasta Budy . . 
a ka. WiadiRcm . au
.  ut. Waldateda. .
.  iar. Ł .. icrłch . j
.  RndOlfa . . .
.  tureckie 450 fraaaów

f i  uw. na D-m-j i 
pc Ferdynanda 
“aędowfcj h  i  . 
zaofic J, i EltDiet 
I1 uł- dniowej . . 
■ali -ijski j . . 

-zon łwleokie;. 
Albreohta . . . 
w5g. połnoc.-waol 
ks.Ęudolfa 200*1 i  
Al*51d. Fiumanskii 
Eoszyoko- Bugumii 
Bieda iogrodzkiei 
- “ “ ■pt1. . :

aw tf.

żądają p(** % i
9; 6(1 31 _  I
82 -- — i
80 - ... .
Lto — 106 50
143 76 143 26

286 - 184
106 40 06 —
109 2* 1C8 7*

119 50 118 601
182 ŁO132 26
72 - .‘I 5u
82 60 V 60

164 60 164 -
i i  - 98 50
Hit - 87 26
23 *0 28 -
31 - 80 60
>23 60 22 50
81 — 80 —
24 - 23 -
23 aa —
14 — 18 50
14 18 50
17 60 17 25

628 826 -
148 80 148 50
847 346

1816 1810
•227 *0 226 60
r.8 d  - 132 50
. 80 2« *0 —
. 210 76 21C 26

114 6C ]16 —
42 41 —

. 93 76 93 25

.108 SE 107 76
j 96 - 9= 61
. 86 6C e 6 —

Si 76 81 2*
. 1 6 8 - 16 8 -

—  —
*18 81 118 76
19 50119 H

p(aoj_
70 Ib 

U» 76 
8 SO

80 — 79 -

67 26 
1L4 t(  
it*  60 
116 »

IttU i r a u . "   - ,
irauko węgie*11 ■ 
galicyjs. dla han
i prz. w Krakowi: 

skn kred. gąL •
galicjrjsk. hipoj*
dia obrotu ogol 

Oblial plerwazei*łwą»
Kolei Dmełtrzarwucj 

K o w y ^ '
1 S w . d t .  Whh 

nofocL.St K>*W
1 Ł o n y l^ ^ 7 6  ^  

p. o,F. lOOrfMk.
1 * 100 sL W*.
’ " w arb «°b
" po!ud. pól-“ *
“ ca IBP J  1 *•<s, w srebrae 

i  k  D- roozwa.
* -  s C I J C « 1W

' S A . m u
• ■ ? . *• - afani a« r/lBwł 

a00zl.wą

: 76 10 76 90
i m *  U oydlO to  »fc*

^  riP" e*

' 5t’iar*kł dukaTSi wagę

Z S ^ S 'ś - 1 : “ L1

lln n d c l to w a ró w
korzeni i win

Karola B a łla n a
poluca 3424 24-0

98 W

li)2 26 
98 80

78 -
1F 60
60 d

66 76 113 60
i u  i*

100 mi 
95 ś8 

. «

B» 60
91 *0

ICu 16
98 W

77 60 
77 -  
60 16

89 -

6 92
6 92 
9 90 

12 38

Srebro . ■ ’
Br s,bi o kąpd*T

113 30

W 1 W A
l i e j ę e l a y s h i e

yj jakości wyśmienitej
1 fl. H e g e l a y e r a  Nr I. zł. - • %
i _ n n *®0
1 : - ui- - i -
i .  Kóbanyi . B —*75
i Nesiuialey. „ —'76
1 Hegalayc stary „ 1*20
1 * M»gvai*ader „ —*50
1 f  ibdl-ng ,  1*20
i B BaKatera ,  1 —
1 .  Ruster B 1*—
1 „ Budai czerwony „ _ - 6£
1 „ 8zegsarder .  „ -7J
i _ Ofner Adlersberger .  - *9(
1 „ Burgunder n _  90
1 m St. Julien „ 1 *20
1 » J! » n 1 °*
1 „ Chat. Margeans 2'5‘J
1 „ Pisporter Mosel p i 20
1 „ Johannisberger „ 5 50

Wina są czyste, natural
ne, w jakości arc-ydosko
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

Adolf Lukas,
D o f c lo r  m e d y c y n y  I rk if .- r .-g i i ,  
m a g i s t e r  n k u s z e r j l  i o i  u i l u t y k l ,
lekarz więzienny przy c. k. sądzie krajo
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Fradze, kliniczny asystent i snbsr,. pr; - 
marjusz v  powszechnym szpitalu w 
Ołomnńcu ud,"

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
blacharskiej (śródmieście, tnż przy placu 
Dominikańskim), nr. J8, 1 piętro, od 3 
do 4 p0 poł. — Dla ubogich bezpłatme 
od 2 u.o 3 po poi. 333n yj. _ o

N a j n o w s z a

barazo ważna wiadomość dla 
t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  

opi ekun o w itp.
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, iż udało się trafem szczęśli- 
wym wynaleźó niezawodny środek pre- 
zerwatywny przeciw teraz watedzie ni
szcząco i epidemicznie grasującej

D y f t e r j i ,
środek ten nader niewinny a w skutku 
pewny, jest to sznureczek z bawełny u- 
myśluie i umiejętnie przyrządzony, ni
szczący miazmy i zsiruwajęoy żyj itka 
dyfteryczne, który to dzieci jako też do
rośli iągie na szyi nosić mają. a tym 
sposobom pewnie od tej jltraązliwęj cho
roby uchronione zostaną. Psezerwafywg 
wraz z prze] isem użycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób, 
rozsyła na zamówienie listowne lub kartą 
korespoi iencyjną bezzwłocznie pocztą za 
raliczk f  należy tości w kwocie 1 zł. z

Wynalazca: E m i l  K ó w ło k l ,
3632 6—16 aptekarz w Wojniłowie.

H a  Ś w i e l a
poleca handel

l  M a m ffie i icza
w e  L w o w ie ,  

ulic* Krakowika 1. fi.
* ukiOr, kawę, herbatę, rum, 
n igdały, rodzynki figi, dak* 
lele, różne korzenia, rozolisy, 
ikiery z fabryki Jego Eks- 
ctucncji Allr. hr. Potockiego 

Łańcucie, wina krajowe : 
zagraniczne i inne tym podo 
bne towary najlepszej jakości 
po cenach najmieruieiszych.

C u k i e r  najprzedniejszy 
[prąwdziw y Leipnicki) taniej 
jak wszędzie w głowie:

1 kilogram 6 G  o t . ,  
inne artykuły w tym samym 
stosunku po cenach niższych.

■ flT  Zamówienia z pro
wincji uskuteczniam z naj
większą starannością i bez
zwłocznie.

Cenniki na żądanie franco 
i gratis. 87*7 2-0

R y n ek  n r. 37
do s p r z e d a n i a :

mat] ów jługuści, 7.
dia zmiany lokalu 

1 s ( 6 1  ( l a d a )  4'_
14 szufladami, kosztował 90 zl. za 341 zL 

U r.'.ąu  z, u i l e  g a z o w c i de 7 plom: ni. 
kosztowało 85 zl. za 20 zł. 3735 2-2

-   s- -------

Ug lytorżaiieaiŁ
W I K S

obok kolei położona Pszen; 'znąj glikby 
580 morgów obejmująca, Dom z ogro
dem , bndynk? w porządny* MW®* 
Irform acja pod au-oten W- 
Przemyśl poste lestjmte, J71J. *■-

l i l B O F
s  o s iio  w  o -b a ls a n u c z n o -  

z ie ło w y

A l i k s .  M - x 1eo « k i e g ( ,
wypróbowany r  szpitalach wieńeńauicL i 
ki-»jowy*h przeciw wsi ! 'km  uporcaywym 

] .aszlom i kokluszowi.
C e n a  f l a s z k i  1  ( t i r .

Główny skład utr-ymują: wi Lwowie 
P Mikolas'ba, Sptekhrz; w Krasowi# 
Redyk. apt. pod Barankiem, w GzerŁo -- 
cack W. Bridowii-z; w Wam«wic fflK - 
cbam w ski; w Bemie u f K i j .  ' ,  ' 
Baekergasse; w Wiedniu i  J. Weiw *] -i
T u h l a u b r n  
B a n n b e r a i y k e l r * ‘

J  Herbabnj ap t „«ur 
Ul *8, br»*

.  . i .  nw.  i .w is Iwlza
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DZIENNIK PuLSKI.

H afty berlińskie na kanwie, Feneloppe, Jenny 
i  na snknle robotą aplikacji sacsęte, skończo

ne 1 mandnrcwane, jak o tc . ornaty, stnły, dywany, 
p^dbokl lambreąnen, dswonkociągi, kosze ścien
ne, torby myśliwskie, bordnry do foteli i dywa
nów* pasy do strzelb, czapki, pantofle, szelki, pod- 
■tii^Ei pod lampy, pularesy, saziew ki, znaczki do 
ksląiek, mapy, widoki i t. p.

H&mj rzeźbione, w iszadła i posttm enciki, naręczniki 
na suknie, na klacze, pod zegark i, na gamety,

książki i papiery, kasetk i na  rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod nogi i do zdejmowania obuwia; kanw ę, 
włóczkę berlińską, pelę, filozels, szneiki kordonki, k^ra 
lik i prawdziwe, paciorki metalowe i kryształow e, złoto 
i srebro Jo -haftu , c tn ik i do naszyw ania, oraz szutaś 
złoty, srebrny i inny.

*^ ^ *zory  do robót friwoli-owych zaczęte i skoń
czone wraz z wszelkiemi dodatkami, mia

nowicie : migniardis, point-laces, laces-brait w ko
lorze białym i czarnym, ecru, creme, chamois 
i trapp; nici maliese, fil d’Alsace i płotno gumo
wane do podkładania; łudki, szydełka i igliczki 
do robienia siatek.

*j^odatki do światów, liście, środki, owoce, bi-

poleca zn aay z taniości nowo urządzony m agazyn
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

Łaskaw e zam iescowe *aikiowi«nia w ykonają się ja k  najspieszniej i n&)aknratnięj.

bułki, batysty, farby w proszku i płynie, 
proszek kryształowy i brylantowy mrozem zwany, 
łyczko, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zieloną, 
drucik biały, i^łty, zielony i naturalny, szczyn- 
czyki, pałeczki i maszynki do odciskania, kwiatów 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z  c i i

3363 8 —C KAMILA STE2t 20W3EIEG0
Ągl^K a p o d  „ y  jie rsh ą  K o ro n ą * 

J .  P I E P f i S A
we L»vW .) plac Bernardyński J

3528 3—0poleca

C Z E K O L A D Ę
w A h u b a mp r i e d *  T d b u l io m .

którą dzieciom każdego wieku za 
dawać można.

Cena jednego kawałka wraz z 
przepi-om użycia 15  Ct. w. a. — 
10 astuk z ł .  l '2 f t .

Za opakowanie i stempel przy 
pobdłkacn pocztowych 10 centów.

Składy utrzymyją: W Przemyślu 
Józef Baaszewski, apt Tarnowie 
Antoni Tenczyn a p t . : w Zbarażu E. 
Kruh, apt.; w Bcłszowcu A. Wąso
wicz, apt.

ALAFIORY
włoskie świeże

I w dużych pięknych różach 
po 7 0  cnt. kilogram 

rozseła najstaranniej handel

S T .  K A R K I E H l C / A
<140 we Lwowie, Rynek 1. 42. 1 —

Uwiadomienie.

Faistio 11
pół nuli od Tarnopola przy gościńcu mu 
U rm jn u , J * » t  *  w o m e j  r ę a l  d o  

w r ź a w i e n i a  n a  l a t  szeS C
m ąjąja przeszło tysiąc morgów pola or 
nego wraz z ląkatui gcrzeluią . potrzebną 
ilością drzewa opałowego.

B lii.ych  wiadomości zasięgnąm ożna 
4 W t listami frankowauen. poczta
^ąrgupol w Szlaohcińcach. 3745 l - . 1

PO Z E M E  je KITĘ IEMA'BE
M K O K T  t  z i ó ł e k  z d r o w i a

I p. LEMaIIIE  umywany z wielkiem po 
Drodzeziim przoz doktorów, jest srod- 

riem rozwalniającym, czyszczącym i 
PTOflfaZSBzcnąjIjcym krew, leczy chroniczne

prosi o posadę jako nauczyciel domowy 
na prowincji 

Adres: A r o n  G lr a u ,  słuchacz c. k. 
akademii technicznej. 3720 2 3

P f b i ę  najuj urczywsze i chw 
ńilćaj:_ Wynikające, jak h e m o r o i d y .  

^ jjterje, podagrę gościec, migreDę, ude 
jien ia  do mózgu i przywraoa normalne 

keje trawienia. 
iJost&ć można w Paryżu w aptece

[ura, we Lwowie w aptece p. Miko- 
e. 368 9 3 52

Dla cierpiących
chorych każdego rodzaju można z 
irsz ikiego przekonania używanie ty 
siąckrotnie dokazałych, w D r .  4 1 r y ’a  
leczenia naturalnej opisauego leczeni" 
metodzie polecić. Toż w więcej niż
68 wydań, teraz i w języku polskim, 

:łewyszłe dzieło, 501 strouic pełna książ
ka, koaztuje tylko 60 c.i* i można o- 
trzym a: we wszystkich księgarniach 
albo wprost z nakładł R lc h * e r* H  
w L i p s k u  (Richter’: Yerlags-Anstalt 
in Leipzig), który nakład Ha. na żą
danie także 100 stronic obejmującyh 
wyciąg z cwego g r a t i s  i f r a n k o  do 
przekonania przesyła. 3558 3 - 0

We wsi Czernichowce
pół mili od z b a rtża , przy gościńcu m u
rowanym do Tarnopola idącym, odkryto 
wyborny 3744 1

faur & młyński
krz«mie_icm nakrapianj zdatny bardzo 
do młynów wodnych i parowych. Tam 
■ "i ziuudcje się i wyborny kam i© **  
p w M j r  d o  r z e ź b i a r s t w a  i bu
dowli, nzuany zc najlepszy i używany na 
moaty przy budowie kolti Karola-Ludwika
I  • przestrzeni od Tarnopola do Maksy- 
mówLi — B' tsza wiadomość u właści
ciela K a J u y n M l j a n a  R e l n 0p e r -

w Czernichowcacb poczta Zbaraż

Ttsiące kobiet
uznały za uieprześcigmony środek do 
"piększema płci nieszkodliwą urzędo- 

w l » zbadaną, prawdziwą

RAVISSANTFi
w Ą

g
to . &

W SL

°s

^r r - L ó j o s s e  w  P a r y ż a .

-S e  3 =
Be ?  .

£ • S ' FI 5 — U N M » » C® ■
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M jm k  'fi H w. N r y *  —a
W « 3 £  w Ł a ń  ?
k ł y n a j  t e n  ś r o d e k  d o  u t r z j i  
m y w a  d a  a b  ó r j  w  c a y a t o s e l ,
wytwarza b zzwłorznie bardzo d c l l -  
k a t o ą  I 4 w ł e i q  p ł e ć .  c z y ś c i ,  

I —  J  I  o d lu  i a d z a  s k ó r ę ,  n a 
d a ł©  p o l i c z k o m  k o l o r y  d c l l -  
j t a t n  b.  czyni ;ą m ię k k ią  i  © la - 
i t y c z n a . a p e d z a  ni zawsze p r y -  
“ »©*«, p l e n i ,  o s t u d y ,  c z o r w o -  
|łf* M  t a a n y  i n r  a a .  c h r o b l  o d  
, * p l ł w n  z i m n a  i czy-i zbytecznem 
używanie mąc„k’ ryżowej, jako też 

wszelkiego różu.
We L w o w ie  niesfaiszowsnej ilo- 

,*tao można u J a k ó b a  P l e p e s a  
jpt.»karza i Z y g m u n t a  H a c k e 
r a  aptekarza. 3681 2 -  30

l i

Frzewyborne, przez Saez-Odessę sprowadzane

E R R A T Y  c h i ń s k i e
właśnie otrzymał i poleca handel

3446
■  ■•jprsspa

M . B O U R D O N

9—10

poleca swój przez p r a c o w n i ę  s u k l e ń  
powiększony

MAGAZYN M0D
kapeluszy, stroików, czepków, kwiatów 
i t. p. rzeczy, tudzież wvbór gotowych 

u b i o r ó w  d z i e c i n n y c h .
Zmówienia z prowincji uskuteczniaj j 

Się natychmiast, ul. Sobieskiego (dawniej 
Nowa) 1 9, I. piętro 3664 3—0

Praktyczna szkoła
n i e m i e c k i e g o  j ą z y t a

dia m ężczyzn i kooiet,
Zgłaszać się możn- co dzień od go 

dżiny ,  — 7. po poiuduiu i .'.afadzie
ulica Ormiańska 1. 16. 37*0 1—10

K o ^ s t l i e h ,
przełożony Z a k ła d u  nauk. w ojsk

Doktor Medycyny, Onirurgii, 
Akuszerji i  Okulistyki. j

Po dwuletniej praktyce lekarski j w f 
szpitalach powszechnych krajowych • 
Krakowskim i Lwowskim, osiadł stale :

w K ałom yL co

oz7 S
Mieszka w hotelu Galicyjskim. Ordy- 5 

nuje od godz. 2 —4 popołudniu.
U b o g im  b e z p ł a t n i e .

Technik III. roku

\e

i c ^ t l ,  W \ d - ‘ M '

r O \V a!
1 ’ c . * 1

G uw ernantka

we L w o w ie ,  ti Rynku l. 42.
Nr. 1. Taszu, żółto-kwiat. zł. 4-40

„ 2. Juutojcznn, biało-kw. „
„ &. Nandzyn, zbiór maj. *
„ 4. Sucboug, czarua n
8 5. Gongo, familijua »
„ 6. Proszek herbaciany „
8 7. B i  najlep. herbat „ 

za fuut — 500 gramów.

8i-—ftwo*j Pnbliciaołci, 4yc«ąeej sobie 
nabyć tanie, trwale i dosaunale wypróbowane

Maszjnr i  mm

kartofle amerykańskie
różowe, bardzo wcze...e i płodne, sprze
daje podpisany lO O  k l l o g . ’. po 6  z ł  
w. a. z odstawą do stacji koloi Szczerzec 
Wery liczą się od 3 0  do 6 0  ct.

J ó » a fa t  W y  nar,
właściciel realuości w Horbaczach, 

3747 1— 1 _ poczta Szczerzec.

( "chód przez s. i.i) * p r «.e d w n la  : 
S u k n i a  b i o ł s  lekka ś l u b n a ,  m y r t e m  u

bierana, zamiast 30 2a 
S a b n i a  Z oreppe I jis ąB  liljowa zamiast

20 za 8  zł. J
S n k u l a  tarlatanowa liiJowa zamiast 

20 zł O zł.
Y O t e m e n t  b i a ł e  ,  ? U z y  w  a t ld B O w e  

pasy zamiast za 
T u n i k ą  z  s t a n i c z k i e m  z  c ; a r n y c h  a k s 8 . 

m i t e k  ■ g i p i u r o w y c h  k o r o n e k  z a m i a s t  3 5  
z a  i 5  z ł .  orot>  r,za I »  ZI 3736 2 - 2

Różne czepeczki, ubiorki, kwiaty, czarne 
i białe 'Blondyny nizej Pqtoww cenV.

J a n  K a r a s i ń s k i
lecM i toDCfisjoniny MotniCiy

mias'5 L w o w a,
mieszkający przy ulicy Łazarza 1. 5 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
podejmuje się w s z e l k i e h  p r z e d t i i ę -  
b io r a t w  w  z a k r e s  b a d u  w n ie tw i*  
w e h o d z ą e y c h .  t a k  w  m i e ś c i ć  
I n o s i e  jakotuż i n a  p r o w i n e j l

K e t u ^ e r
(negatir et positir specjalnie uzdolniony 
poszukuje miejsca.— A dres: f L u d o l s k l  
ul. Stolarska 25 Kraków. 3709 3—3

g r o n o m , .
k a w a l e r ,  25 lat mający, ukończywszy 
szkołę rolniczą, posiadający 7miu-letnią 
praktykę w różnych gałęziach gospodar
stwa, życzy sobie objąć posadę jako rach
mistrz, kontrolor lub przy zarządzie ad
ministracyjnym w większym gospodar
stwie. La.kavre ofe.ty upras«a się nad 
syłać pod lit. K .  Ż . p o s t e  r e .  l a n i e  
L w ó w . 3716 1—2

PoszuKuje się do kupienia większe

H O  B i t  A
w wartości 1 0 0 .0 0 0  — 1 5 0 .0 0 0  z t r . ,  
również m a j ą t e k  z i e m s k i  w cenie 
3 0 .0 0 0  — 1 0 .0 0 0  z łr .; niemuiej do 
wzięcia w posesję m a j ą t k u  z  w i e k 1 
tśzjpm o n s z j t r e in  z i e m i  o r n i  J  w 
dobrej glebie, na którą mogłaby być dana 
z n a c z n i e j s z a  z n l l e r w a ,  a jeżeli na 
tłuższy czas, to i s n u i a  w i~ k s z a .  albo 

ua hipotekę, albo t y t u ł e m  z a s t a w u .
Wbzelkie zgłaszania przyjmuje i wy 

iaśnień udziela I t i m o  i t i f o r m a c y j*  
. . .  W g o  K a r o l a  W o l a ń s k l e g o  
w b r a U o t .  Ii przy ulicy Grodzkiej 
pod U 93. 3722 1 - 3

Gotow ą

Żałobę
poleca

POMORSKA
n l i c a  U e t m i . ó s k a  1. O.

3702 2—3

t b f t a z w

Ziółka uzdrawiające

Polka, wszechstronnie wykształcona w 
swoim zawodzie, z praktyką w znakomi 
tych domach za granicą, poszukuje odpo
wiedniej posady w Galicji, Poznanskiem 
lub za Kordonem. Bliższa wiaaomość w 
Admin. „Lzien. Pol.“ 36S4 4 -  6

l i e b e r a ,
najpewniejszy śro dek przeciw suchotorn, 
dychawicy, kaszlowi, katarom, i ierp1B- 
niom piersiowym, zaflegmieaiu i obstruk
cjom, utrzymuje J e d y s w o i k ł a d  dla 
Galicji M A » J Ą  S C H U B U T H  prZy
u lic y  K ra k o w sk ie j  1. II . p ię tro .

Opisani" tych ziółek rozdaje się ' 
płatnie. Z a m ó w ie n ia  wykonują się 
tycbmiast dla prowincji. 3t07

M ed al S r e b r n y  w  P a r y ń a  l S Y 5 r.

P Ł Y N  SAIOŁOWTT Barberon
jest wybornym napojem, zapobiega i lecsy: d y c h a w i c e ,  k S S l I e ,  
K w śc le e , c h o r o b y  g a r d ł a  1 ż o ł ą d k a ,  k a t a r y  p i e r s i  i  P 3* 
o b e r ż a ; środek niezawodny dla eabespiecsenia od c l l f t l e r y  1 SÓ: 1 r  I
f e b r y .

Kapsułki smołowe Barberona
z ceystej smoły Norwegskiej, leczą : C h o r o b y  k l l l i s i ó n  o d t l e c n o -  
w y e n ,  d y c h a w i c e ,  k a s z l e , g o ś c i e c ,  g r j p ę ,  c h o r o b y  
g a r d ł a ,  k a t a r y  p ł a c  i  p ę c h e r z a .

E L L O B  BA R BEK O N. . .  T zastępuje likiery
stołowe najwięcej poszukiwane Lekarze i ch >rzy przekładają g" nad wszel 
kie preparacje ielaziste. Leczy: n i e d n h r w l Bto ś ó ,  b ł ę d n i c ę ,  O g ó l
n ą  n i*  m o c ,  z%żyty po jedzeniu ułatwia trawienie.

Sprzedaż hurtowna w Pdryśu, u p. A.DAM D0 uomisowy, Carrefour 
de la Croiz Ronge * ; w e L w o w i c  w aptece p. K. Mikolascka; w Krakn ie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka. U386 1 1 -1 3

wszelkiego systemu i konstrukcji,
-ici zaszczyt polecić

w i e l k i  mój  « k l a d
% W  i f i d u l n ,  K arn tnerring  6. 
Wypłatę przyjmuję także ratami bez pod 

wyższenia ceny. 3343 45 —0
Cenniki pra mełam opłatnie.

J ó z e f WarchatowHki.
m e o h a m G

Rynek; nr. 37 M ajątek ziemski
położony w obwodzie niegdyś Kołomyj 
dkim, l 1/, mili -d  kolei ^uległy, składa 
jacy się : dwóch folwarków z obszarem 
1160 i 320 morgiyw najlepszej gleby 
wzorowo zagospocarowany , jest wraz 
z prawem propinacji, gorzelnią i młynem 
parowym , z odpowiednemi zasicwan.i 
z dnien. 10. kwietnia i877 r. na lat 6 
a względnie i na dłuższy czas do wy 
dzierżawienia.

Szczegóły udziela kancelarja adw 
Maramjro-za w Koło~ yi. 3710 2—5

’ G w  r  8  K  b  A  U  H E B L I . i

i

Handel Mebli,
10 a t e r y j  n a  m e b l e ,  l u s t e r ,  p a j ą k ó w ,  d y w a n ó w ,  
h a k n a  h a  p o d ło g i^  k a r n i s z ó w  d o  o h i e n ,  k n t a -  

®ów i  r o z c ń e k  s io  f i r a n e k  itd . itd.
na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  

o b i t e  » n i c o b l t c ,  g a r n i t u r y  do sypialui i jsdalni, 
i  * 1  m ,  i1? '  t a o l i k i  do kart, do roboty i do czytania,; 

j y y b o r  ICI»1( ż e l a z n y c h ,  t. j. łóżka, łóżeczka, kołyaki; 
kanapy, rzeselka, stoliki do ogroJu i d o b ó r  m e b l i  z
drzewa Ijjęicgo.

^stolarM  “̂ll'er?9u naszego wchodzące zamówienia na 
roboty BKie tapicerski: i szmuklerskie przyjmujemy i jak
najdokładniej załatwiamy. J

C - % naszb stałe . burdzo umiarkowane. Polecając 
nasz  a n  6łz^n - w z g lę d o m  i p ro s z ą c  o ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia ,
z o s t a j e m y  Z g łęb o k im  s z a c u n k ie m  i p o w a ż a n ie m

t.UDOLf SCHOH i EDWARD SCHULZ
plac Marjacki, Hotel Langa w oficynach na prawo.
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13589 5  (» ł  Y  S K Ł A D  H E B L I , 5 - 0

k t a n t o r  w y m i a n y

B Y U  &  N B R | | ] § e B
dawnie] BLUMENFELD 4 0 ° ^  we Lwowie,

k u p u j* ! * " ł n e d n j ą  w s z e lk ie  2756 12-c

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,
* s k » t t t u j ą

w sz y stk ie  kupony i v. '/losowane Obligacje przed terminem.
W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w - i - k u n u j ą  się b e z z w ł o c z n i e  po kursie  

d z i e n n y m  b e L  d o l i c z e n i a  prowizji.

H  IAZ1I 1EPZ LEfflCH i SYH
n i  f r*» i. 1   - . . .
Główny Skład dla Galicji

J ' o r o & l a n y  i  S z k ł a ,
we Lwowiri, ul. Trybunalska 1 Ł

Proszę przyjąć do łasitawej wiaatmośei, 
że Syn mój K a s e i i i i i e r z  O w i d o n ,  który 
w moim handlu 16 lat współpracował, z dniem 
4-go Alana 1877 do wspólnej firmy przystąpił.

Polecam naszą nową ffrmę wielce szano
wnemu zaufaniu

Z najgłębszem uszanowaniem

Kazimierz Lewicki.

P o d z i ę k o w a n i e .
Poctuwam się do obowiązku, J o n e r a l n c J  A j e n c j i  w e  L w o w ie  

c k. uprzyw. H 1 C N IO N E  A D R I A T I C A  D l te lC U R T A  w  T r y j e ś c f e ,
za jej w prędkości i bez przeszkód uskutecznioną wypłatę kapitału ubezpieczenia 
w ilości 1500 zł. w. a. z powodu niedawno nastąpionej śmierci męża mego niniej- 
szem publicznie moją wdzięczność i zupełne zadowolenie ogłosić, i równie tu tej
szemu zastępcy pomiecionego zakładu p. R .  N a c l i t ,  który w tej sprawie z zaj- 
większą bezinteresownością radą i czynem był mi pomocnym, podziękować.

Niechaj to zaslużoue uznanie wszystkim tym do zupełnego zaspokojenia 
posłuży, który w Towarzystwie R i n n l o n r  A d r l a i l c a  <11 ó l c n r u i  swoje 
życie zabezpieczył., lub takowe dopiero zabezpieczyć zamyślają, 3720 2 - 2  

B u c z a c z ,  w marcu 1877

K a c z e  L a n d e s .
fO aoeoD D D eD eoffioooeod

Fabryka gipsu
K / . D L E W I C Z A  i L U F T A .

w  S z o z e r c u ,
zawiadam.a, że sprzedaje gips po następujących cenach:

Dw^orzec S z c z e r z e c :  eetnar (50 kilo) gipsu 
nawozowego po 40 ct., gipsu palonego po 70 ct.

L o c o  L w ó w :  ceinar (50 kilo) gipsu nawozo
wego po 50 ct, pslouego po 75 ct.

Fabrykę naszą reprezemują we Lwowie:

pp. Goldbaum et Jesser,
ulica Kazimierzowska ur. 37.

r  3743 1—4
c o o o o oo o fo o o d io n o o o o o e e o c !

Uwiadamiam
flimej^zem Panów P. T. kupców i szanowną publiczność, iż
przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firriuie

Herz i Spółka w Opawie,
która naśJaduje moje wyroby i etykiety, których wzór i marka 
są urzędownie przechowane, a mianowicie etykiety

„ N A R O D Ó W K A "  
i „ D  %  X E  N  N  X K “

Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje 
etykiety, przedsięwezmę także sądO W O  k ro k i i podam nazwi
ska takowych do publicznej wiadomości.

%

C . k .  n p r z . r a f in e r j a  s p ir y tu s u

J U L J U S Z A  M I K O L A S C H A
3716
3—5 w e Lwowie.

p a
Wydawca i redaktor odpowiadałaby: Jaa La*. Z drukarni „Dzienniki Tolsk^ego A. J. 0. Bogosza.


